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Odpowiedź sowiecka w sprawie
i*8a*opoiski Wschodnie!

*®Wjety uważają sprawę Małopolski Wschodniej za problem międzynarodowy
 ̂ W arszaw a. (Tel. wł). Rząd sowiecki odpowie- diorów o Małopolsce. wschodniej nie jest dla So- 

rządowi polskiemu na notę protestującą prze- wietów obowiązująca, a rząd sowiecki uważa, iż 
'''ko oświadczeniu Rakowskiego w Londynie w sprawa ta nie jest sprawą wewnętrzną Polski lecz 

^ rawie Malopojsld Wschodniej. Odpowiedź so- i przeciwnie problemem międzynarodowym. Wre- 
j, ,ecka dowodzi, że artykuł 2, i 3-ci traktatu ry- j szcie nota sowiecka wyraź,i zdziwienie, że delegat 
 ̂ e.g'° są dobrze znane rządowi sowieckiemu, ale i polski przy t. zw. Lidze Narodów głosował za 
^ch bynajmniej nie wynika uznanie przynależ- | rezolucją w sprawie Gruzji, co Sowiety uważają 

Małop. wschodniej. Decyzja Rady Ambasa- za wtrącanie się w  wewnętrzne sprawy Rosji.

P o ls k a  a  s p ra w a  udziału Niemiec
w bictefe

Polska m usiałaby uzyskać m iejsce w Kadsśe Ligi
mego miejsca dia siebie. Inaczej bowiem mogła­
by się utworzyć taka .sytuacja, źe Niemcy poru­
szyłyby sprawę niemiecko-polską i nie byłoby ni­
kogo, któryby mógł bronić interesów Polski.

J^ąryż. (Tel. wł.) „Temp‘s“ i „Journal de De- 
dats“ omawiając możliwość wstąpienia Niemiec 

Ligi Narodów zaznaczają, że gdyby przyznano 
iemcom stałe miejsce w Radzie Ligi, to Polska 
e swej strony musiałaby się domagać takiego sa-

Przerwa w walkach pod Szanghajem
•Haićiwośc naw iązania roko*«*ft

ny w powietrze. Nie dowouzi to jednak jeszcze 
jakieguś planu operacji na szerszy skalę, któreby 
planował Czi-Si-Young, lecz najprawdopodobniej 
chce om w  ten sposób wywiraeć nacisk na Lu- 
Young-Ksinga.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio, że Czan- 
Tsa-Lin uznał republiki sowieckie.

, L°ndyn .(PAT). „Daily Nevs“ donojj z Szang 
^ że przerwę w walkach pod Szanghajem wy- 
j^ttiaiczyć należy tem, iż wojska atakujące armji 

■atigsu muszą sporządzić pontony, aby p rzew ieś 
, r2ely r rze^ę ciężką artylerję. Wojska te zniszczy- 
^ linię kolejową pod Kian-Szing, aby przeszko- 
*>C)C- Wysłailiu posiłków dla armji Cze-kiang. — 

aily £'kspress“ donosi z Szanghaju, że armja 
e>kiang oddalona jest od miasta o 20 mil. 

sj °nttyn. (Tel. wł). Obiega pogłoska, że tocizą 
tu-v°^0Wailia P°^0i°w e między Czi-Si-Juanem 

'lOung-Ksingem. Pogłoska ta "
z powodu przerwy

a
zapewne pow- 

walk na froncie podZ7K 1 HJ- \y i i ł IX lid. n u n w t

p  ̂ ajcm. Jest oma prawdopodobną o tyle, że 
Uĵ i '■'hińczyków jest charakterystycznem to, że nie 
Most U zysk a ć  do ostatka sytuacyj wojennej, 
^ t k o l e j o w y  pod Kiang-Szing został wysadzo-

ANGLJA, AMERYKA I JAPONJA NIE BĘDĄ IN­
TERW ENIOW AŁY w  CHINACH 

Londyn. (P A I).  2 Szanghaju nadchodzą wiado­
mości, że rządy- angielski, amerykański i japoń­
ski ogłosiły oficjalnie, tż nie mają zamiaru inter­
weniować w wojnie domowej w  Chinach. Ten 
punkt widzenia podzielany jest przez odnośne rzą­
dy, bo propozycja interwencji mogłaby być myl­
nie interpretowana przez obie strony wojujące.

Inrcperjum kolonialne Francji
Korespondencja „Kurjera W ieczornego".

^  P a r y ż ,  20 września.
sCe wrażenie, że ilekroć mówi się w  Pol- 
Fr 0 branej i, ty le razy p rzyw odzi się na myśl 
r$-£ 9 europejską, a głównie jej stolicę Pa- 
S2e<>r n P a ryż  byw a nieraz alfą i omegą na- 

, p°iecia  o Francji. A  tymczasem już dzi- 
1% pu staw ą  potęgi francuskiej i jej znacze- 
&ejSK p ie c i e  nie jest już sama Francja euro- 
^ c h 0- '^ in io  wszystkich tradycyj historycz- 

CaJego oddziaływania Pa ryża ), ale jej 
kołonjalne.

2r0zi,i .yśm y t0 mieli na w zględzie, łatwiej 
^ ‘̂ 'e lib yśm y  może ow ą powojenną chwiej-

ranc- -SU anglo-francuskiego. W szak dzisiaj 
Ja jest po Anglji drugą potęgą kolonjalną

na świecie, a w ięc najpoważniejszą konkurent­
ką tamtej. Ewentualny p rzysz ły  konflikt mię­
dzy  Londynem a Paryżem  to niekoniecznie na­
jazd floty napowietrznej na stolice, to prawdo­
podobnie raczej operacje w  A fryce  i w In- 
djach.

L e ży  właśnie przedemną spora broszura, 
zatytułowana L ‘E in p ire  C o lo n ia l de la  F ra n c e ,
opatrzona 20 mapami, napisana przez W iktora 
Beauregard, i wydana św ieżo pod patronatem 
ministerstwa wojny. (Paris —  1924, Societe 
d‘editions geographiques, 17 rue Jacob).

Broszura wydana jest niewątpliw ie w  za­
miarach propagandy, w  tym  celu, aby wśród 
społeczeństwa francuskiego spopularyzować

hasło, w yrażone na czele, jako motto, że P r z y ­
szłość F ra n c ji le ż y  w  je j ko lo n iach . T a  propa­
ganda opiera się na bardzo umiejętnie poda­
nym materjale statystycznym  i kartograficz­
nym, z uwzględnieniem historji poszczegól­
nych kc-lonij.

P o  ra z  drugi w historji zdobyw a się F ra n c ja  
na posiadłości kolonjalne. Jej pierwsze im p e -  
rjum zamorskie, której perłą była Kanada, z o ­
stało slraconem z końcem ancien  re g im e , a 
w ięc z końcem X V IIl-go  sp ięc ia . Drugie, o- 
becne, rozpoczęło się blisko sto lat temu, pod­
bojem Aigieru w  r. 1830.

Obecnie posiadłości zamorskie Francji obej­
mują powierzchnię 12 miljonów kim. kwadra­
towych z ludnością 55 miljonów. Jest to prze­
strzeń 22 razy większa od powierzchni Fran­
cji europejskiej.

Sądzę, że nie będzie zbyteczne poświęcić 
trochę uwagi rozłożeniu kolonii francuskich i 
dlatego proszę czytelnika o małe w ytężen ie 
pamięci i odświeżenie sobie w myśli mapy po­
szczególnych części świata.

Wiadomo, że Europa leży  idealnie na pół­
noc od A fryki. Najw iększa część kolonij fran­
cuskich znajduje się właśnie w  A fryce, a mia­
nowicie w  jej części północno-zachodniej, od 
w yb rzeży  morza Śródziemnego (Tunis, A lgier, 
Marokko), po przez Saharę, aż do w yb rze ży  
zatoki Gwinejskiej, przechodząc o kilka stopni 
po za równik do ujść rzeki Kongo, i od w y ­
brzeży Atlantyku (Senegal, Gwinea), aż w  
głąb A fryk i centralnej, w  okolice górnego N i­
lu, mniejwięcej po południk Odessy.

W ęzłem  środkowym  A fryk i francuskiej jest 
w ielkie jezioro Tszad, na równoleżniku g łów ­
nego portu senegalskiego, Dakaru, a na połu­
dniku Tripolisu i Sycylji. Tutaj, nad tem jezio­
rem, zeszły  się w  styczniu i lutym w  r. 1900  
trzy  misje francuskie: północna, która w yru ­
szyła z Algieru, zachodnia, od brzegów  Atlan­
tyku, i południowa od rzeki Kongo. Rok 1900  
trzeba też uważać jako datę zjednoczenia 
wszystkich posiadłości francuskich w  A fryce.

W  te posiadłości w rzynają się na w yb rze ­
żach, mniej lub w ięcej głęboko, posiadłości 
obce: angielskie, hiszpańskie, portugalskie i 
rzeczpospolita Liberia. Traktat Wersalski 
przyw róc ił Francji Kamerun, odstąpiony Niem­
com po wypadkach w  Agadir (w  r. 1911).

Posiadłości afrykańskie kontynentalne dają 
Francji przestrzeń 10 i pół miljona kim. kw. 
z ludnością 33 miljonów i olbrzym iemi boga­
ctwami naturalnemi. Ze wszystkich kolonij 
francuskich A fryka jest największą i najbliż­
szą. T o  nie tylko rynek zbytu i przebogate 
plantacje najróżnorodniejszych produktów, to 
także w ielki rezerwoar... rekruta. Stąd te licz­
ne od kilkudziesięciu lat ekspedycje poprzez 
Saharę (ostatnio samochodami), mające na ce­
lu coraz lepszą komunikację m iędzy w yb rze ­
żami gwinejskiemi a śródziemnomorskiemu 
stąd projekt kolei transafrykańskiej poprzez 
Saharę.

Po  drugiej stronie A fryki. ;i-t wybrzeżu 
wschodniem, nad cieśnina ' . u połu­
dniowego w yjścia C ze rw «
Francia mała posiadłość na w

.4 < M orza ma
uhrzeżu Som ali.
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Na wschód od A fryki, na oceanie Indyjskim, 
należy do Francji potężna wyspa Madagaskar, 
dostawca cukru, bawełny, mięsa i skór. S to­
sunki francuskie z Madagaskarem w yw odzą  
się jeszcze od XVI w . Tradycja  ich była tak 
żyw a, że w  X V III w. Polak Beniowski mógł 
tu pod egidą francuską założyć efemeryczne 
królestwo Madagaskaru. Kongres Wiedeński 
w  r. 1815 przyznał Francji prawa nad wyspą. 
W łaśc iw y  jednak podbój w yspy, rozpoczęty 
w  latach ośmdziesiątych, dokończony został 
przez Gallieniego i Liautey‘a (obecnego gu­
bernatora Marokka) przed laty dwudziestu 
kilku.

Drugą co do wielkości kolonją francuską są 
Indochiny, wschodnie w ybrzeże Indyj Zagan- 
gesowych, kraj bogaty o ludności 17-miljono- 
wej. Indochiny obejmują na w ybrzeżu  mor- 
skiem (od południa ku północy): Kochinchinę, 
Annam i Tonkin (u granic chińskich), oraz w e ­
wnątrz kraju: Kambodżę i ostatnio zdobyty 
kraj Laos, przez który Indochiny francuskie 
graniczą z królestwem Siamu. Traktat o ure­
gulowanie granic francusko-siamskich z roku 
1907 by ł ostatnim aktem podboju Indochin, roz­
poczętego w  latach pięćdziesiątych zeszłego 
stulecia.

Bawełna, cukier, ryż, skóry,- kauczuk, ko­
rzenie, barwniki i garbniki, ryby  —  oto g łów ­
ne bogactwa Indochin, które też one w yw ożą  
w  poważnych ilościach.

Dopełniają kolonij francuskich także posia­
dłości jak resztki dawnych posiadłości na w y ­
brzeżach Indyj angielskich (skóry, ryby, ba­
wełna), Gujana w  Am eryce południowej (skó­
ry, kawa, esencje roślinne), dw ie w yspy an- 
tylskie: Martynika i Gwadelupa (cukier, rum, 
kakao, skóry). Nowa Kaledonia koło Australji 
(mięso, skóry, kawa) i mniejsze w yspy  i archi­
pelagi na oceanie Indyjskim i w Polinezji.

Co znaczą kolonje dla Francji, tego dow io­
dła w ym ow nie W ojna Światowa. D ały one 
Francji najprzód $00.000 ludzi, z czego 600.000 
żołn ierzy i 200.000 robotników wszelkich ka- 
tegox-yj. Z tej liczby 100.000 pozostało w  kolo- 
njach na potrzeby m iejscowe, 700.000 było 
czynnych na froncie francuskim, składając o- 
fiarę w  postaci 75.000 zabitych. W  produktach 
surowych kolonje dały podczas w ojny 2 i pół 
miljona tonn. Od r. 1915— 1920 kolonje sub­
skrybow ały za miljard franków różne poży­
czki państwowe, z czego same Indochiny po­
k ry ły  30 prc. O fiary dobrowolne z kolonij 
przyniosły podczas w ojny 40 miijonów fr.

Obrót handlowy w  koloniach wynosił w  r, 
1920 11 miljardów 366 miijonów fr., w  r. 1921
—  10 miljardów 780 miijonów. Zniżka ta po­
chodzi z  ogólnego ówczesnego kryzysu eko­
nomicznego, który jednak nie odbił się na han' 
dlu Indochin, A fryk i Ekwatorjalnej, Tunisu i 
Marokka.

Pozyc ja  zą rok 1921 obejmuje import za su­
mę 5,893.662.390 fr, i eksport za sumę 
4,885.167.909 fr. W  imporcie przypada na Fran­
cję europejska 53.88 prc., w  eksporcie 43.47 
procent.

Byty sa& inet łotewski na ław ie
oskarżonych

Elksprenttor łotewski skazany na 3 lata twierdzy
Ryga. (AW.). Sąd okręgowy w Rydze po 6-dnio-

wych rozprawach wydał wyrok w procesie mini­
strów t. zw, gabinetu Needra. Na Jawie oskarżo­
nych zasiedli ministrowie z premjerein Needrem 
na czele. Akt oskarżenia zarzucał podsądnyra, iż 
w roku 1919 przy pomocy wojsk niemieckich oku­
pujących podówczas część Łotwy, dokonali oni

zamachu stanu, usuwając od władzy rząd Ulrtian1' 
sa, wyłoniony przez konstytucję łotewska. 
Wbrew gorącym protestom opinji publicznej ^  
Łotwie, gabinet Needra, przy pomocy wojsk rwe' 
łnieckich zajął następnie Liwlamdję. Główny 
skarżony, premjer Needra, skazany został na 3 
lata twierdzy, a jego pomocnik minister woji^ 
Wakin na 2 lata twierdzy.

Radicz oświadcza sie za monarchia
Zagrzeb, (Tel. wł.) Rokowania między mini­

strem spraw wewnętrznych Petrovicem a chor­
wackim przywódcą chłopskim Radicem dopr°wa- 
dzsły do porozumienia. Partja chłopska ogłosiła

komunikat podpisany przez Radica, w którym 
śwladcza się za monarchia i parlamentaryzm^ 
w pojęciu angielskiem, oraz za ustrojem na wzór 
Anglji. który byłby dla Jugosławii korzystny.

Kiedy Niemcy przystąpią do Ligi
Narodów!

«j»erlin. (Tel. wł). Organ Stressemanna „Zeit“ 
cmawiając memorandum jakie opracowuje mini­
sterstwo spraw zagranicznych pisze, że rząd nie­
miecki chce stworzyć jasne warunki dla wstąpie­
nia Niemiec do Ligi. Postawienie wniosku będzie 
ułatwione gdy będzie wiadomo; jak się zapatruje 
strona przeciwna. Należy podkreślić, że niektóre 
postanowienia paktu nie nadają się do przyjęcia 
pirzez Niemcy. Niemcy są rozbrojone i niezdolne 
do przeprowadzenia wojny, a nawet do obrony.

Opracowywane memorandum, które ma być

wręczone dziesięciu mocarstwom, ma zawieraj 
szereg pytań, dotyczących między innemi sprautf 
uznania wyłącznej odpowiedzialności Niemiec 
wojnę, uznania Niemiec za główne mocarstwo, U' 
sunięcia egzekutywy wojskowej ligi. Po nadejść'11 
odpowiedzi przewidywana jest konferencja 1‘ 
przedstawicielami państw związkowych Rzeszy 
i gdy będzie zapewnione przyjęcie Niemiec do Li' 
gi wraz z przedstawionemu przez Niemcy zastrze' 
żeniami, Niemcy wniosą prośbę o p jw ięd e  
Ligi.

Zmiana na stanowisku szefa 
sztabu generalnego!

Warszawa. (Tei. wł.). W  kolach wojskowych 
krążą pogłoski, że generał Stanisław Iialler obej­
mie z powrotem inspektorat VI. armjii we Lwowie, 
a na jego miejsce Sizefem sztabu zostanie generał 
Kesler, obecny zastępca szefa sztaba generalnego.

Echb  zamordowania De Kaana
ARESZTOWANIE KIEROWNICZKI RUCHU 

SJONISTYCZNEGO W  PARYŻU.
Paryż. (AW.). W  związku z zamordowaniem

przywódcy żydów ortodoksyjnych w  Palestynie, 
De Haana została aresztowana jedna z kierowni­
czek ruchu sjomistycznego, p. Schea-t. Rewizja 
przeprowadzona w jej domu wykazała bardzo ob­
ciążający materjał. Zabójstwo Haatia dokonane 
zostało przed kilkoma miesiącami, ale Śledztwo nie 
wydało żadnych rezultatów. Przyjaciele zamordo­
wanego powierzyli śledztwo jednej z instytucji 
detektywów w Londynie, a wynikiem tej akcji jest 
obecne aresztowanie.

Sytuacja w M arokku
W iedeń. (Tel. wł.) „Neue Fr. Presse“ donosi z 

Londynu: Armja hiszpańska licząca 120 tys. żoł­
nierzy zaczęła posuwać się w  głąb kraiu.

Ustąpienie ambasadora an­
gielskiego w Berlinie

Berlin. (Tel. wł.) Wiadomość o ustąpieniu amba­
sadora angielskiego lorda D-Abernona potwierdź® 
się. Ambasador wniósł podanie o dymisię, która 
Mac Donald przyjął. D-Abernon będzie pełnił do 
pewnego czasu funkcje kierownika ambasady.
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NADESŁANE

niem a objaśnienie
i *I CO TO  JEST „KANOLD

£ lecz tylko w handlach cukierniczych można się 
5 dowiedzieć przez zażądanie bezp ła tne j  próby!
•  Są to wyśmienite karmelki śmietankowe.

*  Sprzedał burtowoa przez reprezentację fabryki: 
|  Ignacy Spira w Krakowie, ulica Poselsica 22. 
» # # • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • «

Wiedeń pod znakiem sztuki
Uroczystości muzyczne j teatralne nie są w  hi- 

storji kultury europejskiej żadną nowością. ZnaMe 
one były w bogatej Anglji już w  w. XVIII, prze­
jęte zostały później przez Niemcy a następnie 
weszły w zwyczaj w mniejszych państwach, — 
gdzie stanowiły probierz zarówno raizwoju mate­
rialnego jak kulturalnego danego narodu. Uroczy­
stości jednak muzyczne i teatralne zorganizowane 
obopnie przez gminę wiedeńską przewyższają 
wszystko, co w  tej dziedzinie zdziałano kiedy- 
wiek w Europie. Co jeanak najbardziej aderza, to 
przeciwieństwo między ciężkiem połoiemem eko- 
nomicznem Austrji a gigatycznośdą programu u- 
roczystości obliczonych na okres czterotygodnio­
w y i obejmujących wszystkie gałęzie siztuki mu­
zycznej i teatralnej a więc zarówno operę i ope­
retkę, zarówno tragedję jak dramat, komedję i 
farsę, zarówno starą jak nową i najnowszą mu­
zykę kameralną, symfoniczną i kościelną a wre­
szcie rozmaitego rodzaju wystawy mające jaki­
kolwiek związek z teatrem, malarstwem, plasty­
ką i muzyką. Jest to tak obsizeirny program, że 
może zadowolić kwanty taty w nie i kwallitatyw- 
nie każdego kogo łączy bliższy lub dalsizy sto­
sunek ze sztuką.

Podejmując się tego rodzaju programu kiero­
wała się gmina wiedeńska rzecz prosta nietylko 
względami artystycznymi, lecz także materialny­
mi ai poniekąd także i politycznymi. Że Wiedeń

jako centrum muzyki i jako siedziba, wysoko war­
tościowych teatrów ma ustaloną już sławę w  Eu­
ropie i poza Europą, i że z tego powodu może 
ściągnąć wielkie rzesze obcych, ma zwłaszcza w  
obecnych stosunkach finansowych Austrji pierw­
szorzędne dla niej znaczenie ekonomiczne. Uro­
czystości zatem wiedeńskie będą małą choćby 
rekompensatą tych strat, jakie poniosła niedawno 
Austrja z powodu deruty giełdowej. Ze masowy 
zjazd obcych i to szczególnie ze sfer inteligencji 
stanowi także potężną propagandę polityczną wie 
każdy, kto zetknął się bliżej z uczestnikami naj- 
razmaitćizych kongresów międzynarodowych. — 
Lecz nic bardziej ludzi nie spaja jak wspólność 
przeżyć artystycznych, a szczególnie muzycz­
nych. Muzyka wiedeńska jest więc potężnym czyn 
nikiem w  kierunku pojednania narodów a więc tej 
pacyfikacji powszechnej, która jest dzisiaj naczel­
nym postulatem wszystkich państw zachodnich. 
I nie jest też z pewnością przypadkiem, że właśnie 
socjalistyczna większość gminy wiedeńskiej dą- 
żąoej do umiędzynarodowienia Wiednia, —  przy­
stąpiła do zorganizowania uroczystości, która z 
pewnością ugruntuje sławę Wiednia jako centrum 
międzynarodowej sztuki i międzynarodowego 
pacyfizmu.

Bezpośrednim impulsem do tych uroczystości 
muzycznych j teatralnych była ohęć uczczenia se­
tnej rocznicy urodzin Brucknera i pięćdziesięcio­
lecia urodzin Schfinberga. Te dwa nazwiska stają 
Się poniekąd symbolicznemi dla całego programu 
artystycznego. Inicjatorzy pragnęli w  ten sposób

połączyć przeszłość muzyczną Wiednia z tera2' 
niejszością. Nie ograniczyli się zatem tylko, do sł*' 
łych mistrzów, lecz pozwolili przyjść do głosU 
także talentom nowoczesnym w  rodzaju kompoty' 
tora wiedeńskiego Scho.iberga który niedawno by 
przedmiotem pośmiewiska i zjadliwej krytyki -jj 

t jak zresztą każdy nowator — teraz zaś skup1 
około siebie młodzież - -  wyznającą obecnie no\Vf 
zupełnie estetykę muzyczną autora „Gurreiicdef ’ 
„Gltickliche Hand“ i „Friede auf Drden“ . To P°r 
łączenie przeszłości z teraźniejszością w  m u»y^ 
wiedeńskiej znalazło podwójnj/ wyraz zarówno *  
tak «w . w ystaw ie  m uzycznej miasta Wiednia, ia 
i w  programie operowym i koncertowym, któ^ 
ma być wykonanym w  czasie od 14 września ^
14 października br. na tutejszych scenach i estr3' 
dach.

W y s ta w a  muzyczna urządzona przez dyrekcJ® 
zb iorów  miejskich w  salach historycznego muzei1̂  
gm iny wiedeńskiej, daje przegląd poważnej twóf' 
ozości m uzycznej w  W iedniu  od chwili kiedy 
czął tu działać Bruckner aż do chwili obecn6)' 
W  ten sposób przesuwają się przed naszemi 
czym a kompozytorzy Hugo Wolf, i J. Braliff1*  
Gradener i Robert Fuchs, Józef Marz j Karol P r°k 
chaska. Maks Springer i Franz Schmidt, Goldmąt 
i Kienzl, młody Korngold i Julius Bittner, Mah«f^
i Rystzard Strauss 1 wreszcie Schonberg z ca 
falangą młodych i najmłodszych.

Aby zaś dać widzom pojęcie o twórczości ka r, 
dego z kompozytorów zgromadziła dyrekcja 'v?. 
stawy oprócz portretów oryginały kompozyt



Bezcelowe rozporządzenie
z . m i n i s t e r i a l n e

J e s ie n ie  cła  od mąki na przeciąg
2 tygodni

'S ' Jak już wczoraj donosiliśmy, z dniem 29-go 
eśnia wchodzi w  życie rozporządzenie mini- 
&twa skarbu, wydane w  porozumieniu z mi- 

rerstwetm przemysłu i handlu, zwalniające od 
m . Przywóz mąki żytniej, pszennej i kukurydzia- 

l ekst wymienionego rozporządzenia, który 
“ «MS^ed{ dzisiaj do Krakowa, zawiera jedinak gru- 
2?  niespodziankę. Okazuje się mianowicie, że 

linienie .mąki od cła przywozowego obowiązy- 
3C ma tylko do dnia 15 września 1924 roku. Zau 
odzi pytanie, czy wydawanie tego rodzaju „ulg"

2 p, Wogóle celowe i czy nie byłoby wskazanem 
chanie wprowadzania w  błąd opinii piiblicz- 

,J®j. Zwolnienie od eta p rz y waz o w e go jafc.egokol- 
7*ek artykułu na przeciąg 2 tygodni ma znaczenie 
. n to  teoretyczne, gdyż tak krótki termin nie 
arczy kupcowi na udzielenie zamówienia a do- 

^awcy na jeg0 wykonanie. Jeżeli chodzi o prak- 
w ^ y  przykład,, to należy stwierdzić, że zaimó- 
, i otrzymanie wagonu mąki np. z Węgier, 
“a,&rałoby conajmniej 3 tygodnie czasu t. zn. mąka 
Wzyibyjaby na miejsce przeznaczenia już po w y­
c ię c iu  ulg przywozowych.

.Rozporządzenie ministerialne, znosząc cło przy­
wozowe od mąki na przeciąg zaledwie 2 tygodni 
*®&t tedy bezcelowe i ajie może w  żadnej mierze 
^ y c zy n ić  się do złagodzenia sytuacji na rynku 
^duktów a przede wszystkiem przeciwdziałać 

^ y żk o w e j tendencji cen mąki na rynku wewnętrz

K R O N I K A
Kraków, 25 września

ZJAZD FIZYKÓW POLSKICH W  KRAKOWIE.
dniach 26 do 29 września odbędzie się w  Kra- 

®°Me II. Zjazd Fizyków Polskich. Zgłoszono koło 
^terdziestu referatów z prac własnych wykona- 
^ ch  w  Zakładach Szkół Akademickich, które 
jjWtiadazą o poważnym dorobku naukowym w dlzie 
^zinie fizyki w  roku ubiegłym, mimo jeszcze cią- 
|le trudnych warunków materialnych, w  jakich 
r^ k a  pracować musi. Udział w  Zjeździe zgłosiło 
^pkadziesiąt osób ze wszystkich stron Polski. Po­
radzenia będą się odbywać w Zakładzie Fizycz- 
^  U. J. od godz. 9 rano.

, W) POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ zwo
pierwotnie na poniedziałek 29 bm. zostało 

^ o żo n e  i odbędzie się prawdopodobnie w  sobotę

j  JD PO U C ZE N IE  KLUBÓW RADZIECKICH.
* słychać od dłuższego czasu toczą się pertrak- 

między klubami to .Rady miejskiej: konserwa- 
^ y m ,  mieszczańskim i demokratycznym w 
prawie utworzenia wspólnego bloku. Rokowania, 

, się dowiadujemy, są na pomyślnej drodze. 
T^ )  O ULEPSZENIE KOMUNIKACJI NA LINJI 

*'Ai\lW. NR. 2. Otrzymujemy skargi na powol­

ność komunikacji na linji tramwajowej nr. 2 w y ­
wołaną tem, że wozy tramwajowe zadługo w y ­
czekują na wozy idące z przeciwnej strony, by je 

! wyminąć. Rozkład jazdy jest tak nieekonomicznie 
! ułożony, iż jeden wóz musi długo czekać nim dru­

gi nadejdzie. Szczególnie daje się to odczuć na 
końcu linji.nr. 2 koło parlku krakowskiego.

(d) O POLEWANIE ULIC. Zwracają naszą u- 
wagę, iż beczkowozy magistratu przeprowadzają 
polewanie ulic jedynie pryncypalnych, podczas 
gdy poboczne i mniejsze ulice nie są zupełnie po­
lewane i w  powietrzu unoszą się całe tumany 
kurzu, wbijające się w  ubrania i szkodliwe wyso­
kim stopniu dla zdrowia, 

j (d) Z DOLI ROBOTNICZEJ. Dowiadujemy się
o trudnym do wiary skandalu emigracyjnym. Mia­
nowicie do urzędu pośrednictwa pracy w  Stani­
sławowie .zgłosił się głucho-nicmy Jakób Bel z 
Nadworny i został przez ten urząd zakwalifikowa­
ny na wyjazd do robót kopalnianych do Francji. 
Misja francuska w Mysłowicach przyjęła głucho­
niemego i wysłała go do Francji, gdzie dopiero 
kopalniany lekarz francuski nakazał wrócić go do 
Poiski jako niezdatnego, oczywista do pracy. Ro­
botnik ten przybył dziś do Krakowa i znalaizł się 
bez pieniędzy, tak, iż nawet do domu wrócić nie 
może. W  sprawie tej winni niedbatetwa lekarze 

: powinni zostać pociągnięci do odpowiedzialności,
i (d) DEFRAUDACJA W  URZĘDZIE PODAT- 
! KOW YM  W  KRAKOWIE. Jak się okazuje z prze­

prowadzonego przez dwu urzędników warszaw­
skich skontrum rozmiaru defraudacji popełnionej 
przez Reicherta są o wiele większe niż początko­
wo przypuszczano. Suma, jaką zdefraudował Rei- 

ł chert nie da się jeszcze dokładnie oznaczyć. W  
! związku z tą aferą ma nastąpić w  najbliższym cza­

sie szerg aresztowań wśród osób, z któremi Rei- 
chert prowadził rozmaite interesy.

Śledztwo prowadzi sso. Swiądrowski. 
FAŁSZYW E DOLARY. W  ostatnich czasach 

znowu pojawiły się w obiegu fałszywe banknoty 
dolarowe. Między innemi puszczona 'została w  o- 
bieg nowa emisja podrobionych banknotów 5-do:- 
larowych Banku Fedora! tfeserve w Chicago lite­
ra „D“ Nir. niewyraźny z podpisami Sekretarza 
Skarbu A. W. Mallona i Skarbnika Stanów Zje­
dnoczonych Fr. Whits, z portretem Lincolna oraz 
fałszywa emisja banknotów 20~dolarowych Fede- 
ral Reserve Banku Minnsapolu liteira „C “ Nr. 29 
z podpisem D. F. liouster i John Burkę i portre­
tem Clevelanda. Departament Skarbu St. Zjedno­
czonych za pośrednictwem Poselstwa Amerykań­
skiego w  Warszawie komunikuje, iż banknoty te

Kto jeszcze nie czytał
ioweśsi ilustrowanych?

zawierają niebywale ciekawe zdjęcia z ostatniej 
chwili z Polski i całego świata, znakomity dział 
powieściowy, mody, korespondencje z zagranicy, 
humorystyczne artykuły najcelniejszych piór, naj­

nowsze aktualue wydarzenia itd.
Wszędzie do nabycia. Cena numeru 75 gr.

podrobione są dość nieudolnie z cynkowych lub 
miedzianych rysowanych blaszek, przyczem ban­
knot 5-dolarowy nie posiada nici jedwabnych, zaś 
banknot 20-dolarowy ma linja atramentowe, ma­
jące imitować te nici.

WIECZÓR KU CZCI PRZYBYSZEWSKIEGO. 
Z okazji 25-lecia rozpoczęcia- działalności literac­
kiej sławnego pisarza w  Krakowie (we wcześniu 
1899) urządza „Klub Społeczny" w niedzielę dnia
28 bm. o godz. S-mej wieczór w  lokalu własnym 
(Rynek 32, II p.) uroczyste zebranie, połączone z 
programem artystycznym. Na zaproszenie Klubu 
znakomity autor podzieli się ze słuchaczami gar­
ścią wspomnień z tych czasów. Zaproszenia dla 
nieczłonków wydaje sekretariat Klubu w  urzędo­
wych godzinach od 6 do 8-mej wieczorem.

(d) SPRAW A SZKÓŁ WYZNANIOW YCH. — 
Wczoraj przybyła do inspektora szkolnego dr. Ja­
nika: delegacja klubu PPS  i założyła protest prze­
ciw szkołom wyznaniowym w  Krakowie.

OPŁATY GMINNE. Województwo zatwierdzi­
ło uchwałę Krakowskiej Rady Wyznaniowej a 
pobór dodatku do podatku wyznaniowego na rok 
1924, a mianowicie na pobór 50 prc. przy podatku 
wyznaniowym od 3 zł. —  10 zł., 100 prc. od po­
datku 10—20 zł., a 150 prc. od 20—30 zł. Kontry- 
buenci opłacający podatek wyznaniowy niżej 3 
zł. wolni są od podatku.

ODNOWIENIE STARYCH NAGROBKÓW. — 
Krakowska Rada Wyznaniowa uchwaliła odno­
wić stare nagrobki z wieku XVI i XVII uczonych i 
rabinów na Krakowskim starym cmentarzu po­
chowanych i przeznaczyła na razię na ten cel 
kwotę 2.000 zł.

Komisja złożona ze znawców archeologii ży­
dowskiej czuwa nad wykonaniem tych robót.

WYJAZD KRAKOWSKIEGO ARTYSTY DO 
RZYMU. W  tych dniach wyjechał z Krakowa do 
Rzymu celem dalszych studjów znany artysta- 
malarz Stanisław G-ilewski. P. Gilewski urządza w  
Rzymie pracownię, gdzie zamierza wykonać wiel­
kie dzieło malarskie „Ukrzyżowanie — na tle re­
wolucji dzisiejszej". Młody artysta zabawi w  
Wiecznem Mieście kilka lat.

(d) KRADZIEŻE. W  nocy z 23 na 24 bm. skra­
dziono firmie Leisler-Peiper przy ul. Dietlowskicj
10 metrów bronzowego pluszu.

—  Stanisławowi Kalicie skradziono z zamknię­
tego mieszkania rower męski marki „Waffenrad" 
męskie ubranie i płaszcz gumowy.

ZMARŁ wczoraj w  Krakowie sędzia sądu o- 
kręgowego dr. Błażej Pajwlik w  wieku lat 57.

REWIZJA U STEIGERA. W  dniu wczorajszym 
policja polityczna dokonała rewizji w  mieszkaniu 
ojca Steigera, oskarżonego o wykonanie zamachu 
na prezydenta Rzeczypospolitej.

UCISK POLAKÓW  W  NIEMCZECH. „Gazeta 
Olsztyńska" donosi o aresztowaniu grona Pola­
ków, powracających z pielgrzymki. Polacy śpie­
wali pieśni polskie, co doprowadziło do wściekło­
ści urzędników policyjnych. — Kilkanaście pań i 
panów wśród wyzwisk i urągań odprowadzono do 
aresztu policyjnego. — Gazeta energicznie prote­
stuje przeciwko takiemu traktowaniu mniejszości 
polskej, żądając, by tu wreszcie zrozumiano, źe 
my, Polacy mamy takie same prawa jak Niemcy".

, arakteryzujących najbardziej odnośnego muzy- 
t  Oprócz więc „Symfonii jesiennej" Majrsa, — 

iowedegundis“ * .Noitre Dams" Schmidta, „Śró- 
j^wei Saby" GoIdmarka*i „Ewangelieman" Kienz- 
ę. umożliwiła nam dyrekcja zbiorów miejskich 

partyturę „Todte Stadt'* Korngolda, „Ro- 
■tyj gartlein“ Bittnera i symfonii Maklera*, stano- 
£ ^Cych pod względem technicznego wykonania 
Na • UT największą może osobliwość wystawy. 
Ui Jakim poziomie utrzymaną jest ta wystawa 
tyg??1. świadczy ten jeden choćby szczegół, że u 
•tyioW a np. do sali poświęconej Mahlerowi, usta­

j ą 0 statuę tego muzyka, dłuta Rodina.
tej samej wyżynie co wystawa muzyczna 

c ^ ^ a n y  jest także program operowy i kon­
tuj poświęcony muzyce starej i nowoc7.es-

za® stanowi największą atrakcję tego pro- 
bór lu’ to pomijając wykonawców — których do-
tury °Znacza najwyższy stopień wiedeńskiej kul- 

muzycznej przygotowało kierownictwo albo 
ttojw zupełnie inscenizacje dzieł i utworów już 

ednix) granych, lub — co ważniejsze — w y- 
rie5 ■ rzeczy wogóle dotychczas nigdzie nie gra- 
kóV zarówno mistrzów stairych, iak i muzy-
fltfj Nowoczesnych. W  ten sposób usłyszy Wie- 
>  0J*0 raz pierwszy 3eethovena „Ruiny Aten“ 

licowaniu Hugona Hofmansthala, „Don Jua-
* ijitw cka i rzeczy Mauera, Kandera Lafite'a 

ych.

2^  lcPiei n*e świadczy o zmyśle organiza- 
^^ła^1- aranźe^ w  uroczystości muzycznych iak 

&ie do Wiednia w  przeddzień otwaircla uro­

czystości pierwszego międzynarodowego kongre­
su muzycznego, pod protektoratem gminy wiedeń­
skiej. Kongres ten, w którym uczestniczyli przed­
stawiciele nie tylko państw środkowo-euro.pej- 
skich, ale także wielkie] ententy, obradował nie­
tylko nad kwestjami airtystyczneini ale także czy­
sto zawodowemi, a więc nietylko nad sposobem 
bronienia dóbr kulturalnych tkwiących w  muzy­
ce, ale także nad poprawą bytu materialnego i 
społecznego muzyków. Założenie Izby muzyków 
na modłę np. Izby lekarskiej dowodzi, jak nowo­
czesne metody współpracy zawodowej przenika­
ją już te sfery, które uważano dotychczas za nie­
zdolne do jakiejś celowej, skoordynowanej i na 
silmej organizacji opartej pracy. W  zorganizowaniu 
Izby muzyków czuć bezsprzecznie' wpływ  refe­
renta muzycznego miasta Wiednia socjalisty dra 
Bacha, bliskiego przyjaciela burmistrza socjalisty 
posła Seitza. Zarówno dla niego iak i dla dra Ba­
cha. właściwego „spiritus movens“ międzynaro­
dowego kongresu muzyków i uroczystości w ie­
deńskich oznacza to praktyczne połączenie spraw 
zawodowych z artystycznemi, największy może 
tryumf dotychczasowej działalności w  gminie wie­
deńskiej. Dr. Edmund Parnes.

uczę szybko i dokładnie
Wiadomość:

Stolarska 13, i. p. frontStenografii

TEMU BAGATELA
„DWAJ MĘŻOWIE PANI M ARTY", komedja w 3 

aktach Feliksa Gandera.
Sztuka p. Gandera jest towarem, który zado­

wala odbiorców, gdyż jest dostosowany do ich 
gustów i życzeń. Towarem, skonfekcjonowanym 
zgrabnie, choć kosztem jakości materiału. Mimo to 
rozbawieni ludziska śmieją się do rozpuku z cu­
dzego nieszczęścia, nie wiedząc, że rogi przypięte 
drugiemu mężowi pani Marty z łaskawym współ­
udziałem pierwszego małżonka, są może tyJkb 
skromnym zaczątkiem w  porównaniu z własnymi 
rogami rnężów z publiczności.

A panie? Panie uczą s:e pilnie od p. Bruczowej, 
jak się to robi —  podobnie, jak swojskie złodzie­
jaszki pogłębiają swoje wykształcenie na detek- 
tywicznych filmach z Joem Deeb9.

Wyczuwa przytern autor potrzeby swej kliente­
li. Nie wystarcza już oklepana pikanteria dekol­
tów, pyjam i sypalni na scenie: do tej sypialni 
muszą zawieźć kochanków tony tanga. Niewielkie 
to odkrycie, ale zawsze odkrycie.

Dotąd używano muzyki w  dziełach teatralnych 
jedynie dla wywołania artystycznego nastroju. — 
Często też w  francuskiej farsie dźwięki muzycz­
nego utworu są hasłem sytuacyjnem w  rodzaju 
lampy w  oknie — na znak dla kochanka, że mąż 
już wyszedł, lub że zagraża niebezpieczeństwo je­
go powrotu.

Ga.ndera idzie dalej. Z jednej strony — na tle 
dzisiejszych upodobań — utrwala na scenie siłę



CUKIER NA DRODZE CHEMICZNEJ. Z Lon­
dynu donoszą: Profesorowi chemji na uniwersy­
tecie w  Liwerpoolu drowi Bały udało się przy 
pomocy światła ultrafioletowego uzyskać cukier 
na drodze czysto chemicznej.

KONSERWATORIUM TO W ARZYSTW A MU­
ZYCZNEGO w  Krakowie rozpoczyna z dniem
1 -go  października) br. naukę gry na instrumen­
tach dętych jak: fe t, klarnet, obój, fagot, trąbka, 
wałtornia, puzon etc. Wpisy przyjmuje Kancelaria 
Towarzystwa Muzycznego —  Plalc Szczepański 
L. 1 —  codziennie w  godzinach od 5 — 7 - mej po­
południu.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś „Pra­
wo całunku", które po tem przedstawieniu grane 
będzie dopiero w  przyszłym tygodniu. W  sobotę 
premjera nigdzie dotąd niegranej ostatniej sztuki 
śp. Tadeusza Rittnera pt. „W rogowie bogaczy*4. 
Sztukę reżyseruje p. Piekarski, który odtwarza 
jedną z głównych ról (Sprawiedliwego) obok pp. 
Chmielewskiego (Niemy) j Krasno wieckiego (Spe- 
ro). Jutro IV przedstawienie szkolne, na którem 
graną będzie baśń sceniczna Rydla „Zaczarowane 
koło". W  roii Młynarki wystąpi p. Wysocka. 
Przedstawienie rozpocznie się o godz. 3 i pół po­
południu. Sprzedaż biletów u prof. Rutkowskiego 
w  IV gimn. ul. Krupnicza.

III. W YSTĘP „NIEBIESKIEGO PTAKA” , słyn­
nego teatru rosyjskiego, tak pochlebnie przyjęte­
go w  naszem mieście, odbędzie się dziś we czwar 
tek

Z TEATRU BAGATELA. Dziś do poniedziałku 
włącznie „Dwaj mężowie pani Marty“ z pp. Bru- 
czową, Anielą Kolman, Dobrzańskim, Kwiatkow­
skim, Gorajską w głównych rolach. „Kwiat poma- 
raóczowy" po cenach zniżonych w sobotę i w  nie­
dzielę o godz. 4 popołudniu. W  głównych rolach 
pp. Wernicz, Wesołowski, Stępowska, Ordyńska, 
Turski, Zbucki.

OPERETKA „NOW OŚCI". Dziś premjera ope­
retki „Żółty kaftan" Lehara. W  przedstawieniu 
borą udział pp. Kramerówna, Czernekówna, W e­
sołowski, Pilarski (junior), Berski, Cybulski i Rew- 
ski. Bilety do nabycia w  handlu Rudnickiego linia 
A—B.

REPERTUAR TEATRÓW .
Teatr im. Juliusza Słowackiego 

Czwarteik: „Prawo pocałunku".
Piątek o godz. 3 i pół: „Zaczarowane kolo".

T e a tr  „Bagatela".
Czwartek: „Dwaj mężowie pani Marty**.
Piątek: „Dwaj mężowie pani Marty**.

O peretka „Nowości".
Czwailek: „Żółty kaftan'* (pioniera).
Piątek: „Żółty kaftan".

REPERTUAR KIN.
Sztuka: „Cyrk Marcco", wielkie widowisko cyr­

kowe 2 serje 12 aktów wraz z zakończeniem. 
W a rs za w a: „Trilby** senzacyiny dramat ze słyn­

ną gwiazdą Klarą Kimball-Joung w roli modelki. 
Reduta: „Iirabina Paryża i apasz", część III i IV 

wraz z zakończeniem — razem 12 al.tów. 
Uciecha: „Tajemnice Paryża** dramat awanturni­

czy, 2 serje, 12 aktów.

mmii m 11' i. MMwmuawi

podniety erotycznej, zawartej w  nowych tańcach,
2 drugiej każe samemu tańcowi stworzyć kojarze­
nie wyobrażeń, wywołać wspomnienia. Gramofo­
nowe tango stanowiło prcludjum do poślubnej no­
cy pani Marty z pierwszym mgżem; ono też pro­
wadzi ją do nocy poślubnej z tymże mężem, któ­
rego poślubi powtórnie — po przeprowadzeniu 
rozwodu z drugim.

Taneczny sentyment, niezbędne akcesorjum mo­
dnych operetek, przenosi Gandera do swej kome­
dii z powodzeniem — a szerokiej publiczności, 
którego krytyczny widz jednak nie podziela dopa­
trując się słusznie w tem nowatorstwie wulgary- 
zacjł psychologicznych tematów.

Reszta sztuki normalna. Zawikfanla zadowala­
jące. Tempo przyspieszono. W  dowcipach niedo­
strzegalne ślady soli.

Zato gra p. Bruczowej pełna delikatnych nuan- 
ce*ów, stonowana, dyskretna w pikanterii. Marno­
trawna córa Bagateli wróciła na łono macierzy 
dojrzała i świadoma siebie. Witano ją serdecznie.

P* Kolman w  roli dobrej cioci wyborna, choć nie 
próbowała się jeszcze w tym zakresie ról. Mimo 
to utrzymała swój żyw y  temperament sceniczny 
w ryzach solidnej mieszczańskiej salonowości udo­
wadniając, że z zatwością zamieniać może p. Or- 
dyńską w  jej dotąd wyłącznym dziale.

Bezmyślną, ale miłą lalkowa,tość Zuzanny od­
dała z wdziękiem nowopozyskana p. Zborowska; 
sentyment i bezwzględność zarazem kuchennego 
serca z nieomylną rutyną i rozmachem p. Góral­
ska.

U SPORIII
D. F. C. i SPARTA, które to kluby zwłaszcza przed 

wojną wzajemnie się zwalczały, obecnie zabiegają o ro­
zegranie zawodów. Nienależnie od chęci nawiązania 
sportowych stosunków, główną przyczyna szukania po­
rozumienia to kwestja finansowa, gdyż oba kluby spo­
dziewają się tłumów publiczności na zawodach. Obecna 
forma D. F. C. pozwala zwolennikom przypuszczać, że 
Sparta ulegnie tej drużynie, zaś mistrz czeski jest prze­
konany, że uda mu się przekonać stawny zespół niemie­
cki. Jedynie kwestia sędziego stoi na przeszkodzie, je­
dnak i w tym wypadku pieniądz pokona skrupuły i obie 
strony za zezwoleniem związku zgodzą się na zagrani­
cznego sędziego. Upatrzony jest Andersen.

SPOSÓB HONOROWANIA ORACZY WIEDEŃ­
SKICH. Profesjonalizm, Jak wiadomo, został mocą osta­
tniego Walnego Zgromadzenia Związku oficjalnie uzna­
ny. Oracze mogą być honorowani. Obecnie toczy się 
dyskusja nad tem, w jaki sposób honoraria te mają być 
wypłacone. Zarzucają niektórym klubom, że ich metoda 
wprowadzi do sportu czynnik wielce dla graczy niebez­
pieczny, gdyż od wyniku danych zawodów uzależniona 
ma być wysokość zapłaty. I tak „Vienna‘‘ zamierza w 
ten sposób graczy honorować, że zasadnicza pensja ma 
wynosić 2,000.000 K, zaś oprócz tego gracze mają dosta­
wać premje miesięczną w wysokości 200.000 K w razie 
wygranego meczu 500.000 K a za trzy bezpośredni-o po 
sobie wygrane mecze dalsze 500.000 K. Inne kluby u- 
rządzily się w ten sposób, podobnie Jak to się dzieje w 
Anglji, że suma wszystkich premii musi pozostawać w 
pewnym stosunku do zasadniczej pensji. Hakoah płaci 
zasadniczej pensji od 2,000.000 do 5,000.000 K, natomiast 
premia za mecz wynosi 50.000 K, za grę nierozstrzy­
gniętą 50.000 K, a za wygrany mecz 100.000 K. Jak z te­
go widać, wspaniałe rzemiosło zarobku wprowadza do 
sportu to niebezpieczeństwo, że gracze chcąc zarabiać 
na premiach uciekać się będą do wszelkich możliwych 
środków, by drużynie swojej zwycięstwo wywalczać, 
co musi za sobą pociągać jak najszkodliwsze skutki dla 
nich samych.

FISENHOFFER, znany gracz węgierski, przeszedł na 
judaizm, by mógł dla wiedeńskiego Hakoahu strzelać 
bramki, co oczywiście połączonem jest z odpowie etnie- 
mi „dywidendami", które klub będzie mu za to wypła­
cał. M. Ster.

I  K B A J D
LOS UMIERAJĄCEGO ROBOTNIKA. Dnia 

21 czerwca br. pod drizwiami Kasy chorych w Za­
kopanem znaleziono w stanie nieprzytomnym cho­
rego ciężko robotnika z Brzezin, Benedykta Ta­
rota. Nikt nie mógł zająć się dogorywającym bie­
dakiem, gdyż lekarz Kasy chorych<*byI w  tej chwi­
li wezwany do innego chorego, zaś ludzie niefa­
chowi czuli się wobec śmiertelnego stanu nieszczę­
śliwego bezradnymi. Ponieważ p. Koprowski nie 
chciał dać z pobudek czysto ludzkich wozu dla u- 
marłych, celem odwiezienia umierającego do le­
karza, przeto posterunkowy PP. p Struczek udał 
się do firmy pogrzebowej Orki sza, od którego w y­
pożyczył trupiarkę, zarekwirowawszy do niej ko- 
n'a właścicielowi restauracji, bawiącemu w Zako­
panem przy Wodospadach i sam do niej zniósł bie­
daka na ramionach. W  tej okropnej trupiarce za­
wiózł ten szlachetny policjant żywego człowieka 
do Dra Gabryszewskiego, który po zbadaniu bez-

mtmmmsm mmmm tmam mm....... .................................. .

P. Dobrzański podbijał spokojnym komizmem. — 
P. Kwiatkowski nie był inny, niż zwykle i nie roz­
winął tyle wdzięku, ile się go wymaga od ulubień­
ca kobiet. (wt.).

T E A T R  M IE J S K I
Występy teatru artysty cz. „NIEfelESKI PTAK".

Niemieccy romantycy nazwali piękno ..niebie­
skim kwiatem" - -  „Die blaue B!ume“ . Udało się 
to piękno pochwycić „Niebieskiemu ptakowi" — 
i obnosi je po świecie. Od szego lat. I — co nie 
umniejsza artystycznej wartości występów — 
wszędzie powtarza niezmierwis tesame utwory. 
Dowód to, jak trudno stworzyć rzeczy naprawdę 
piękne i jak trudno jc —  tworzyć.

To, co włączył do swego repertuaru, jest na­
prawdę pierwszorzędne, a przytem takie inne, niż 
to, co dotąd widzieliśmy w  t. zw. artystycznych 
kabaretach. Przedewszystkl mi niema tu produkcji 
solowych, ale zbiorowe. Zbiorowość zaś cechuje 
się akcja., która z kolei wymaga stosownego tła 
i reżysetrji. Stąd .,Niebieski ptak'1 nazwał się słu­
sznie teatrem.

Dyscyplina wykonawców, ich podporządkowa­
nie się całości, ich wyszkolenie w dziedzinie dyk­
cji, śpiewu, tańca i ekspresji wyrazu, praca; 1 twór­
czość reżysera i dekoratorów, ścisła zharmonizo­
wanie wszystkich czynników widowiskowych —  
oto momenty, dla których „Niebieski ptak" miał 
prawo nazwać się również teatrem artystycznym, 
tambardziej, że od kabaretów odróżnia go chlub-

interesównem chorego, polecił odwieźć go do nfl®' 
scowego szpitala. Woźnica - palicjant nawrócą 
więc trupiarkę raz jeszcze pod Kasę chorych, ce' 
lem zaopatrzenia się w  kartkę dla chorych, a ty01' 
czasem tłumy uliczne przyglądały się czarnej, hu” 
dzie, wiozącej dogorywającą ofiarę porządkO" 
gminnych, która powinna mieć wóz pogotowia 
tunkowego, gotowy do każdorazowego i naty®1' 
miastowego użytku. Dzięki energji posterunkowy 
go Struczika i Dra Gab ry szewskiego nieszczęść' 
w y nie zmarł pod drzwiami instytucji, utrzymy* 
wanej dla ratowania chorych pracowników.

NIESŁYCHANY NAPAD NA PO C R G . WczoraJ 
między godz. 1 a 2 w południe na linji Pozchowsk' 
Lubcza w  pociągu w  którym jechał wojewoda D f' 
wnarowicz i biskup Łoziński w  ostatnim wagoflie 
nastąpiła eksplozja1 Pociąg zatrzymano, a wtedy 
otoczony został przez bandytów uzbrojonych ^  
karabiny ręczne i granaty. Napadu dokonała bafl' 
da w  sile około 40 osób. Banda ta po dok on ani ̂  
napadu odczepiła parowóz i puściła go w  stron? 
Łunińca. Po wysadzeniu w powietrze mostku za 
pociągiem banda rozpoczęła rabunek. Pośród Pa' 
sażerów znajdował się komendant okręgowy P0̂  
licji. Bandyci wydawali obrabowanym pokwito­
wania podpisane przez ukraińsko-białoruskie stę>' 
waarzyszenie. Gdy pasażerowie usiłowali stawić 
opór, jeden został zabity, dwóch rannych. Woje* 
woda Downarowicz wyszedł cało i znajduje sie 
obecnie w  Łunińcu, skąd osobiście kieruje pości' 
gieni. Okoliczne garnizony Łunińca i Pińska wY' 
słały oddziały w  pościg. Również z Brześcia w y' 
ruszył na miejsce pościg specjalnym pociągiem. ^  
Akcja pościgowa prowadzona jest przy wytężeni!1 
wszelkich sił.

U  ŚWIATA
KATASTROFA HYDROPLANU. Z Nicei dono­

szą: Spadł tu hydroplan pełniący obsługę handilo' 
wą pomiędzy Hiszpanią a Włochami. Dwaj lotni' 
cy ponieśli śmierć.

ZGON ZNANEGO PO LITYKA DUŃSKIEGO. — 
Z Kopenhagi donoszą: Zmarł tu wczoraj ekspre- 
mjer gabinetu konserwatywnego duńskiego Cham- 
berlain Hannibal Schostod przeżytwszy lat 81. —* 
Hannibal Schostod był premjerem i ministrem 
spraw zagranicznych od kwietnia 1900 do lipc3 
1901 roku.

„Wrogie stanowisko bolszewików 
wobec Polski"

Pod takim tytułem zamieszczają „Times** z ^
b. m. korespondencję z Rygi, która świadczy, że 
obłudna gra sowietów stała się już dla wszyst' 
kich aż nadto przejrzystą.

Omówiwszy notę sowietów do rządu polskie??’ 
protestującą przeciw wypowiedzeniu się min. Si' 
korskiego w  sprawie napadów band dywersyjnych 
na nasze pogranicze, korespondent „Times" pisze:

„Zachowując wobec Polstki agresywne stan ow i' 
sko dyplomatyczne, rząd sowietów w dalszy^1 
ciągu czyni wysiłki w kierunku zdobycia popular' 
r.ości po obu stronach granicy, zwłaszcza na Bia'
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nie zupełne wyeliminowanie pierwiastków płaski^ 
pikanterji i poTnogratji. Oznacza to, że. „NiebiesK1 
ptak** założył sobie cele artystyczne wyższe#0 
rzędu — nie takie, które drogą najmniejszego op0'" 
ru trafiają do upodobań publiczności.

Przeciwnie. Wszystkie ideje nowe i przez teat1" 
jeszcze nieprzetrawione przychodzą do gloisu ^  
„Niebieskim ptaku". Naprzykład m arjo n e tk ow a te 
zapędy Pirandella, stanowiące dla reżyserów te3' 
tralnych najtrudniejsze zadania, tu rozwiązano 
reszty w  „Rosyjskiej zabawis" lub w  „Paradzie • 
Prawda, że teatr musi pokonać całą kilkoaktoiW* 
sztukę, podczas gdy „Niebieski ptak" realizuj2 
małe wycinanki, krótkie obrazy z życia i to za'v' 
sze na tle muzyki. Niemniej pomysłowość i roZ' 
mach kolorystyczny Chudjakowa i Gzeliszcze^3 
przydałyby się niejednemu dekoratorowi w ie lk i' 
go teatru i mogłyby służyć mu za wzór, jak prZe' 

tapia się wartości ekspresjonistycznego mal<a‘r'  
stwa w  dziedzinie dekoracji i kostjumów. 

Realizowane obrazy czerpią tematy głównie % 
: życia ludu rosyjskiego: wesołe („Rosyjska knajp® 

„Czastuszki"); smutne („Burłacy**), tragikomic®15 
(„Katarynka)J komiczne (.Marzenie Kinta‘‘„ 
„Wańka-Taftka"). Tu i ówdzie przemyka się prze' 
jaw twórczości obcej (udramatyzowana pieśń frat1' 
cuska „o królu, który kazał bić w bębny").

Wszystko opracowane do najdrobniejszej 
szczegółu i wykonane arcyd^ielnie przez gr0*1 
niezwykle utalentowanych i wielostronnych ak^' 
rów. Najpotężniejsze wrażenie wywarła nastroi0'  
wa pieśń „Burłaków", najsilniej za serce chwyci’



loru-h. ^ os^w a ogłosiła właśnie amnestię dla bia- 
sow +1Ĉ  nacionalistów, którzy walczyli przeciw 
p ie to m  w  r. 1918 i 1920. pod warunkiem, by u- DZIAŁ GOSPODARCZY
r < w ^  rZąc* sowietów. Pod podobnymi warunkami i Instytut Towaroznawczy w K ra k o w ie

eni publicznie z ło ży li deklarację lojalności

drv r T 1'J1 emigranci uzyskali też wolność powrotu 
0 Rosji.

i-, Zerszą amnestję ogłoszono dla wieśniaków. Bio 
Po ?oc* u_wagę antypolskie uczucia Białorusinów 
M , f r^ e polskiej granicy, nietrudno Zrozumieć 

sciwy cel tych pojednawczych środków so-
W1eckich“ .
(j7- rasa angielska trafnie zatem ocenia „oswobo- 

C!elską“ rolę sowietów.

KĄCIK KOBIECY
{7 n a jm o d n ie js z e  k a p e lu s z e .

l«sz ^  eleganckiera ubraniu kobiecem kwestja kape- 
Cj. °dsrywa ogromnie ważną rolę. Od gustu i po- 
^  13 stylu u modniarki zależy, aby wybrać kapelusz 

^wiadający sukni czy kostiumowi i stworzyć har- 
°"»n ą całość.

Rozpoczynający się sezon jesienno - limowy przynosi 
sj rozmaitsze modele kapeluszy. Jako nowość wysuwa 
ty- ” a Pierwszy plan mały czarny cylinderek, lekko 
t °Io podwinięty, z główką prawie że kwadratową, o- 
2 dwa razy czarną jedwabną wstążką, zgrabnie
pukaną. Ubrania dopełnić może szykowna egreta z 

Ir. r w formie wachlarza, umieszczona z przodu główki. 
le, * znów odmiana formy cylindrowej posiada kryse 
(j,^0 z lewej strony podwiniętą; z kryzy tej zwisa 
szyf3 frendz,a ze strusich piór, opadająca miękko aż na

San!°^a te2oroczna faworyzuje też małe toczki z kry- 
j . r 1' Podnieskmemi z przodu, z boku lub z tyłu, w spo- 
jj, fantazyjny. Względami pań cieszą się również małe 

■pszJol, napoleonki, berety i marynarki z\fHcu, aksa- 
mltu lub ze skóry świecącej czy zamszowej. Skóra na 

Ch czapkach - kapelusikach bywa najrozmaitszego 
j °fu; u nas widuje się najczęściej bronzową, zieloną 
. Popielatą; w Paryżu święci tryumfy barwa biała 
z czarna. Naogót kapelusz mały wyrugował na razie 

°ehiie formę dużą, dla której otwierają się nowe ho- 
r ż°nty, tymczasem wyłącznie przy toaletach wieczo- 

j  ^ch i teatralnych.
. rozmaitością form kojarzy się wielki wybór ozdób, 

lżących do przybrania kapeluszy; wśród tych pierw- 
j~e skrzypce grają egrety i strusie pióra. Pojawia się 
fpwu przedewszystkiem wspaniała pleureuse’a, opa- 
LU'«ca girlandą główkę lub krysy w formie rejszy 
^b frendzli, czy też opadająca miękką puszystą falą z 
s?*u aż na szyję. Używane są również jako ozdoba 
 ̂0vvki ptaszęce, które umieszcza się wysoko na główce 

j^Pelusza lub pod krysami. Obok tego przystraja się 
ł a ^ e  Jedwabistymi touffes’aini ze strusich piór fan- 
u z^inych paradysamt, paletami z piór przeróżnych 

i form.
v ~:ie zmniejszyła się również predylekcja dla wstążki: 
J^ziiny więc rypsowe wstążki szkockie, pasiaste, kra- 
pS*1** tudzież jednokolorowe, dobrane do odcienia ka­
tusza. Widzimy galony srebrne z  aplikowanymi kwia- 

m* aksamitnymi. Kapelusze sportowe opasane są c?ę-
[j|u Warkoczem plecionym z cieniutkiego filcu n. p. bleu 

na kapeluszu białym, albo też otoczone są gir- 
p»j wycinanych ze skóry motywów kwiatowych. — 

?kne są fasony filcowe o barwach pastelowych, któ- 
rr, ’ iedynem ubraniem jest wązkie bandeau z tego sa- 
st̂ K<) filcu. Jako ozdoba kapelusza pojawiają się też 
ka °̂ ne szpilki, klamry i duże guzy. Im bardziej jednak
p^ lusz jest prosty i skromnie ubrany, tem większy 

&lada szyk i korzystniejsze sprarwia wrażenie.

Z inicjatywy a następnie na mocy upoważnie­
nia Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego został powołany do życia pierw­
szy w  Polsce Instytut Towaroznawczy w Kra­
kowie.

Pierwszym celem Instytutu tego jest kształ­
cenie specjalistów - tow aroznaw ców  dla handlu 
i przemysłu. Specjalistów takich nie posiadamy. 
Podczas gdy zagranica utworzyła i tworzy cały 
szereg specjalnych Instytutów badawczych dla 
handlu i przemysłu, niekiedy daleko bardzo, bo 
dla jednej gałęzi produkcji, zróżniczkowanych, 
które dają możność wykształcenia się specjalistów 
poszczególnych działów handlu (a w konsekwen­
cji tego produkcji), to u nas brak jest zupełn e ta­
kich Instytutów*, gdyż uczelnie handlowe kształcą 
przedewszystkiem w kierunku kantorowym wzglę 
dnie ekonomicznym (a zajmują się tylko towaro­
znawstwem ogólnem), a uczelnie techniczne nie 
mają (i mieć nie mogą) jako zadanie kształcenia 
towaroznawców, wyspecjalizowanych pod kątem 
widzenia komercjalnym. Instytut Towaroznawczy 
ma jako zadanie kształcenie i specjalizowanie ta­
lach właśnie komercjalistów - towaroznawców, 
którzyby mogli objąć najgruntowniej bez luk cało­
kształt towaroznawstwa szczegółowego i .porów­
nawczego jednej jakiej gałęzi produkcji, a to w za­
kresie całkowitej wytwórc?ości krajowej i całko­
witej produkcji zagranicznej i mogli na podstawie 
wiedzy podanej w Instytucie Towaroznawczym, 
względnie na podstawie nabytej w Instytucie To­
waroznawczym umiejętności badania i rzeczowe­
go oceniania wyrobów tejże produkcji wskazywać 
handlowi hartow nem u i eksportow i na stan rze­
czy, względnie rozwoju handlu i produkcji zagra­
nicznej w  zakresie danej gałęzi towarowej, a prze­
m ysłow i tejże ga-łężi ponadto podawać szczegóło­
we i  porównawcze wyniki i wskaizówki, które o- 
parte na badaniach ścisłych, jednakże pod kom er­
cjalnym , praktycznym kątem widzenia, mogłyby 
spowodować podniesienie jakości lub potanienia 
produkcji a w  ślad za tem powiększenie zdolności 
konsumcyjnej, powiększenie zdolności konkuren­
cyjnej, stworzenie względnie powiększenie zdol­
ności eksportowej w danej gałęzi i t. d. Handlowi 
detalicznemu względnie konsumentowi będzie u- 
miat specjalista towaroznawca wskazać na istotną 
wartość danego towaru jego ewentualną wyższość 
przy równej lub wyższej cenie, —  względnie o- 
płacalność rzeczową przy niższej jakości i w ten 
sposób utoruje drogę tak handlowi hurtów nemu 
jak i przemysłowi.

W  konsekwencji powyższego stanu rzeczy 
kształcić będzie Instytut Towaroznawczy specja­
listów towaroznawców poszczególnych dz ałów 
jako to działu produkcji rolniczej, działu drzewne­
go, węglowego, olejów mineralnych, chemikalij, 
działu tekstylnego i wiele innych tp. Specjaliści ci 
będą mieli wdzięczne pole pracy wszędzie tam, 
gdzie emulacja nie pozwoli na zaniedbania pielę-

! gnowamia znawstwa towarów, a więc we wielkim 
handlu a w szczególności też w handlu eksporto­
wym, w przemyśle, który na całym świecie staje 
do zapasów konkurencyjnych, zbrojny w e wiedzę 
i umiejętność, w oddziałach towarowych instytu- 
cyj bankowych, które ten dział czynności pielę­
gnować muszą, w przedsiębiorstwach transporto­
wych .ekspedycyjnych, cłowych i w. inn. tp.

Drugim celem Instytutu Towaroznawczego jest 
kształcenie nauczycieli towaroznawstwa dla szkół 
handlowych. Dotąd nie było uczekii, któraby przy­
gotowywała odnośnych kandydatów w  tym 
przedmiocie, a ilość szkół handlowych wzrasta1 
szybko. Absolwenci Instytutu Towaroznawczego 
będą mieli po złożeniu egzaminu prawo piastowa­
nia urzędu nauczyciela towaroznawstwa w  szko­
łach handlowych, przyczem program kształcenia! 
obejmuje między inn. ekonomię, geograiję gospo­
darczą i encyklopedię nauk handlowych.

Wieikie zadanie, jakie mają absolwenci Insty­
tutu do spełnienia tak w  handlu i przemyśle jak 
i w służbie nauczycielskiej spowodowały, że wa­
runki przyjęcia do Instytutu zostały określone na­
stępująco: W  okresie obecnym, przejściowym, wy­
magane są dwa lata studjów chemicznych lub 
przyrodniczych na Uniwersytecie, w Politechnice 
lub w Studjum Rolniczem. Po upływie współcze­
snego okresu przejściowego wymagane będą 
cztery lata powyższych studiów.

Dyrekcję Instytutu objął prof.. Dr. A. Bolland, 
docent Uniwersytetu Jagiell. i Politechniki Lwow­
skiej.

Instytut ma siedzibę w  gmachu Akademii Han­
dlowej przy ulicy Kapucyńskiej 2. —  Kuratoria 
Akademji Handlowej na wniosek Dyrekcji tej u- 
czelni, w docenieniu publicznej doniosłości Insty­
tutu oddała do dyspozycji z  całą ofiarnością i go­
towością Instytutowi salę wykładową, laborato­
rium towaroznawcze, laboratorium chemiczne 
i przebogate zbiory towaroznawcze i umożliwiła 
w ten sposób szybkie uruchomienie Instytutu To­
waroznawca ego.

Wpisy do Instytutu Towaroznawczego rozpo­
czynają się 25 bm. w  kaincelaęji Dyrekcji Instytu­
tu, Kapucyńska 2, o godz. 10 - te.' i zostaną zam­
knięte, gdy 30-tu ^kwalifikowanych ka™łvda*Mv 
przyjętych zostanie.

Dalsze stawki ceł
wywozowych

Wedle nowe; reglamentacji wynosić ma cło 
wywozowe od 100 kg:

Drewna: 1) opałowego 0.50, 2) dłużyc i kłód 
i 0.40, 3) osiki nieobrobionej, belek, bali i desek 

osikowych oraz papierówki osikowej 1.50.
Odpadków z kory drzewa korkowego 30.—. 

Smoły pogazowej surowej 2.—. Odpadków kau-

j,̂ atary n k a“, uosobienie w ędrow nej niedoli trojga
A n Lm  A o  i  O' t i i ń n A r lA K n o

W A  choć stw ierdzić trzeba* że niepodobna
c * 0*  ustosunkować wzajem nie w artości posz- 
ri d o ln y ch  aktorów  zespołu, to przecież p. W a le -  
tty^Zbila się w  ..Katarynce" na szczyty  sztuki od- 

Ziąb przejm ow ał ha w idok bladej, su- 
S\vi Zei dziew czynki, śpiewającej głosem z za- 
b ^ ta i wykonującej podw órkow e produkcje akro  
be^ C2ne ledw o zaznaczonymi gestami 1 ruchami 
zHlj znes°  manekina. Zresztą już w  „Rosyjskiej 
rnie^ ce“ dała artystka prz>xt*mak n iezw yk łe j u- 
t0^ tn°ś d  nasstawiania glosa na dowolne wprost

Uro^u przydaje w reszd e  produkcjom b ar­
k o ^  c dekoracyj, egzotyczność stro jów  I mięk- 
V t,j rotsyjskiego języka. Stąd też polszczyzna kon- 
Je&>ą,?ego p- O rto w 2  by ,a  zabawna, jak

q  cloW cipy j mimika.
ki się podkreślić, że poz.ianie w ysokiej sztu- 
^Ujań , l̂eskiego ptaka" zaw dzięcza K raków  p.
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A. AWERCZfcNKO.

Sentymentalny romans
(Z cyklu: „G?.Sd niieszkanlowy").

Pewien młodzieniec zakochał się w pewnej pan­
nie. Spotkał się z nią u znajomych, zapoznali się, 
no i... on się zakochał Znans rzeczy 1 panna rów­
nież zakochała się w nim. Zdarza się czasem taki 
zbieg okoliczności.

Poszli razem do kina, potem byli w operze, cyr­
ku i t. d. Miłość ich wzrastała coraz bardziej w 
miarę wspólnego odwiedzania kina, opery, cyrku 
i teatru lalek.

Młodzieńcowi przyszła do głowy oryginalna 
myśl: oświadczyć się swojej pannie i zaofiarować 
jej rękę i serce.

M łodzieniec ów był wielkim spryciarzem i w ie­
dział, że w takich wypadkach należy przedewszy- 
stkiem uklęknąć, wówczas już żadna panna się 
nic w ykręci.

Lecz gdzież dokonać tego gimnastycznego czynu.
W  operze? W  cyrku?
W  teatrach zazwyczaj jest widno i tłumnie. — 

Wszędzie jost tak ciasno, że niema gdzie szpilki 
wetknąć, cóż dopiero uklęknąć.

W  kinie?
Tam coprawda iest cicrnuo, lecz to. również nie 

odpowiada potrzebie. Panna może pomyśleć, żo 
on zagubił czapkę i czołga się po ciemku na czwo­
rakach, żeby ją odnaleźć. W takich wypadkach

wystarczy chwilowe nieporozumienie — i w szy­
stko stracone.

Młodzieniec rozważał również ewentualność za­
proszenia owej panny do siebie, tecz ona była nie­
śmiała i nigdyby się na to nie zgodziła.

Wtem młodzieńca olśniła świetna myśl;
„Pójdę do niej 1“
—  Czy mogę panią odwiedzić, panno Marjo? — 

zapytał się pewnego razu słodkim głosem.
— Hm... Proszę. Tylko u mnie jest ciasno.
Młodzieniec odparował tę okoliczność oryginail-

nem powiedzeniem:
— Ciasno, ale przyjemnie.
— Więc... niech pan przyjdzie.
— Jak Boga kocham przyjdę! Posiedzimy, po­

marzymy. Pani mi zagra coś.
— Na czem?
— Czy pani niema instrumentu?
— Owszem, mam: do otwierania sardynek.
— Tak, — przyznał ze smutkiem młodzieniec — 

trudno na tem grać. Zresztą wszystko jedno. —  
Przyjdę.

* » *

Młodzieniec nacisnął pakem próżny otwór, po­
zostały po dzwonku, uderzył nogą w  drzwi i 
chrząknął - •  jednem słowem przerobił wszystko 
to, co robią ludzie w naszej epoce pairy i elektry­
czności, gdy chcą, żeby im otworzono drzwi, 

j — Czego pan sobie życzy? —  zapytał go za- 
j spanym głosem nieznajomy jegomość, 
i — Czy panna Mar ja jest w domu?
I — Która Mar ja9 W  tem mieszkaniu jest ich czte-



czukowych i gumowych 5.— . Antymonu we 
wszelkich postaciach 150.— .

Rud: 1) żelaznych darniowych 1.— , 2) żela­
znych wszelkich (oprócz darniowych), pirytów 
i wypałków pirytowych (purple ore) 3.— , 3) man­
ganowych 5.— , 4) cynkowych, ołowianych i mie­
dzianych 30—.

Żużli i popiołów: 1) wszelkich zawierających 
żelazo 2.—, 2) zawierających cynk lub ot ów 10.— ,
3) popiołów cynodajnych 200.— , 4) żużli i popio­
łów miedziodajnych GO.— .

Żelaziwa i stali: starych, lanych i kutych; frag­
mentu łomu, szmalcu, wiór, również prasowanych 
i proszku 5.— .

Miedzi: a) w gąskach, sztabach lanych, kato­
dach 200.— , b) w wiórkach, opiłkach, złomkach, 
również miedzi cementowej w  proszku i brykie­
tach 150.— .

Kadmu w wiórkach, opiłkach i złomkach 150.—
Niklu i aluminium: a) w gąskach, sztabach la­

nych, katodach, sześcianach i kulkach 300.— , 
b) w wiórkach, opiłkach i złomkach 220.— .

Spiżu, bronzu fosforowego^, mosiądzu, tomba­
ku, argentynu (nowego srebra), brytanji: a) w  gą­
skach, sztabach lanych 150.— , b) w wiórkach, o- 
piłkach i ziomkach 100.— .

Cyny: a) w gąskach, blokach 600.— , b) w ziarn­
kach, również odpadkach 500.— .

Ołowiu w  złomkach i odpadkach 50.—.

Szmat, skrawków tkanin, starych lin, powro­
zów i sznurków, skrawków papieru i makulatury 
15.— .

Błonnika roślinnego (celulozy), masy przyrzą­
dzonej chemicznie ze szmat, słomy itp. (suchej 
i wilgotnej) 0.70.

Zupełnie walnymi cd ceł wywozowych zostały: 
gęsi, trzoda chlewna, proso, gryka, fasola, groch, 
drób bity i żywy, mięso końskie świeże, solone 
i mrożone oraz gotowane, suszone, wędzone i ma­
rynowane, seradelai, wyka, peluszka i koniczyna, 
ziemniaki, zboża, z  wyjątkiem żyta, mąka z wy­
jątkiem mąki żytniej, cukier, gorczyca, słód.

Wiadomości ze Związku
Przem ysłow ców  w Krakow ie

Z PRZEMYSŁU MŁYNARSKIEGO. Przemysł młynar­
ski Małopolski walczy obecnie w tym kierunku, ażeby 
rozporządzenia o zrównanie taryf na zboże i mąkę nie 
zostało przedłużone. Jak wiadomo zrównanie tary! zbo­
rowych z mącznymi utrudniło w najwyższym stopniu 
egzystencję przemysłu młynarskiego Małopolski na ko­
rzyść Poznania. Jak się dowiadujemy, sprawa znajduje 
się w stadjum dosyć korzystnem. Doprowadzono bo­
wiem do tego, że Komitet Ekonomiczny wprawdzie o- 
świadczył się za przedłużeniem, ale ostateczną decyzję w 
tej sprawie t- zostawił Ministerstwu Kolei zalecając, a- 
żeby o ile przedłużenie rozporządzenia w zastosowaniu 
do całego kraju nie będzie możliwe, Ministerstwo Ko­
lei przedłożyło to rozporządzenie przynajmniej co do 
transportów do Warszawy. Zdaje się też, że na tem ca­
la sprawa się skończy, co poczęści dla interesów Mało­
polski byłoby pewnym sukcesem. W  sprawie tej Zwią­
zek Przemysłowców czyni dalsze energiczne starania.

WYWÓZ MAKI I OTRĄB. Wedle telegraficznego za­
wiadomienia Delegatury warszawskiej wywóz mąki i o-

ry sztuki.
—  Z pokoju numer trzy.
— W  pokoju numer trzy są dwie.
— Ja do tej, co ma utlenione włosy. W  takim 

szarym kostjuinie...
— Jest w  domu. A czemu pan przychodzi w ów ­

czas, gdy ludzie śpią?
— Jakto? —  zdziwił się młodzieniec. —  Teiraz 

jest dopiero siódma godzina.
— To. nic nie dowodzi. U nas są trzy zmiany 

do spania. Zawsze ktoś śpi. No, wchodź pan już.
Tak uprzejmie zaproszony młodzieniec wszedł 

do wskazanej komnaty i osłupiał —  oczom jego. 
przedstawiło się bardzo liczne towarzystwo, skła­
dające się z  mężczyzn i kobiet, ^  w  kącie na wa­
lizie —  marzenie jego młodości.

—  Co to Jest? —  zapytał nieśmiałym głosem, 
stąpając przez człowieka, leżącego pośrodku po­
koju na kożuchu i okrytego również kożuchem. — 
Czy u pani dzisiaj wieczornica? Może pani jest 
solenizantką? Jakaż pani niedobra! Poco było u- 
krywać?

—  Gdzie tam wieczornica? To są lokatorzy.
— A gdzie jest pani pokój?
— Tu.
—  A co oni tu robią?
—  Mieszkają tu.
—  W  pani pokoju?
— Trudno się połapać, kto w  czyim pokoju mie­

szka: oni w  moim, czy ja w  ich. Siadaj pan na 
podłodze.

(Dokończenie nastąpi.)

trąb został zupełnie zwolniony od 1 października b. r. 
za cłem wywozoiwem w wysokości 5 zł.

W SPRAWIE ULGI CELNEJ NA CEGLE SZAMOTO­
W A. Komitet Celny uchwalił zniesienie ulgi celnei na 
cegłę szamotową.

W  SPRAW IE URZĘDU PRZYWOZU I WYWOZU. 
Ponieważ Urząd Przywozu i Wywozu ma być skaso­
wany z dniem 1 października, przeto ustanie także w 
zasadzie udzielanie zezwoleń wywozowych a polityka 
wYwozowa będzie regulowana tylko cłami.

POSIEDZENIE RADY PRZEMYSŁOWEJ PRZY MI­
NISTERSTWIE PRZEMYSŁU I HANDLU. Dnia 10 pa­
ździernika b. r. odbędzie się pełne posiedzenie Rady 
Przemysłowe) przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 
na którem będzie omawiana sprawa podniesienia ruchu 
budowlanego. Niniejszem zawiadamiamy tą drogą 
wszystkich członków Rady Przemysłowej o mającem 
się odbyć posiedzeniu.

W  SPRAW IE UMOWY HANDLOWEJ Z NIEMCAMI 
1 CZECHOSŁOWACJĄ. Ponieważ w najbliższym czasie 
mają się rozpocząć' rokowania tak z Niemcami jak i Cze 
chosłowacją, prosimy wszystkich zainteresowanych tą 
drogą o jak najszybsze zakomunikowanie nam ewentu­
alnych życzeń zwłaszcza w zakresie stawek celnych 
i komunik acyj kolejowych.

k r o n i k a  k b p j ^ w a

BUDŻET R. 1925. Prace przygotowawcze pro­
wadzone w Polsce nad budżetem r. 1925 pozwala­
ją już dzisiaj ustalić, że dochody z danin publicz­
nych wyniosą w  r.-p. przeszło 1.250 milj. zł., zaś 
inne dochody (zyski z przedsiębiorstw, opłaty ad­
ministracyjne) blisko 300 mil. zł. •— Natomiast wy­
datki dostosowane będą naogót do granic r. 1924. 
Koleje państwowe wykażą pewną nadwyżkę, 
która będzie użyta na pokrycie koniecznych in- 
westycyj. Preliminarz budżetowy przedstawiony 
będzie ciałom prawodawczym w  terminie przewi­

dzianym w Konstytucji.
NOWA REGLEMENTACJA PRZYW OZU I 

W YW OZU . Wedle wskazówek Ministerstwa prze­
mysłu i handlu firmy starające się o zezwolenia 
przywozu towarów zamieszczanych na liście ar­
tykułów zabronionych, wnosić muszą podania do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Wydział obro­
tu towarowego. Dołączać należy odpisy patentu I. 
lub II. kategorji i zaopatrzyć prośbę w  stemple, 
czego niejednokrotnie zaniedbują petenci z Mało­
polski. W ażną jest okoliczność, ± towary zakaza­
ne do przywozu można sprowadzać tylko z kra­
jów, z którymi Rzeczpospolita Polska zawarła 
traktaty handlowe i o ile przewidziane zostały od­
powiednie kontyngenty. Przywóz towarów zaka­
zanych do przywozu np. wina z krajów, z którymi 
nie mamy traktatów, np. z Niemiec _i Węgier, jest 
zatem bezwzględnie zabroniony.

Podania o przywóz towarów zakazanych za­
wierać muszą obowiązkowo następujące dane: fir­
mę i adres, rodzaj dokładny towaru, fakturę ory­
ginalną lub fakturę pro forma, względnie ofertę za­
granicznego dostawcy, dokładną ilość towaru w 
Iclogramach i komorę wejściową. O ile wartość 
towaru nie została dokładnie podana, oznaczy ją 
sam Wydział obrotu towarowego.

ULGI EKSPORTOWE DLA PRZEMYSŁU. — 
W  uzupełnieniu rozporządzenia w sprawie zawie­
szenia poboru państwowego podatku przemysło­
wego, pnzypadającego od tranzakcji przy ekspor­
cie gotowych wyrobów przemysłu krajowego mi­

nister skarbu rozporządził rozciągnięcie tych ulg 
eksportowych na następujące artykuły: 1) tkaniny 
ze sztucznego jedwabiu — pozycja taryfy celnej 
195 P. 3 ; 2) wyroby dziane ze sztucznego jedwa­

biu (poz. tar. cel. 205 p. 1 —  oraz uwaga); 3) wy­
roby szmuklersikle i plecione ze sztucznego jedwa­

biu (poz. tar. cel. 205 p. 5 proc. II) oraz 4) odzież 
damska i dziecinna oraz konfekcja ze sztucznego 

jedwabiu (poz. tar. cel. 209 p. J).
Ulgi podatkowe przy eksporcie wyżej wymie­

nionych wyrobów przyznawane być  inają dla tran- 
zaikcyj dokonanych po 1 lipca rb.

ZMNIEJSZENIE SIE KRYZYSU HANDLOWE­

GO W  LUBLINIE. Kryzys w  handlu Lublina naj­
bardziej dał się odczuć w branży drzewnej, ma­

nufakturowej i surowców. W  niektórych gałęziach 
surowców, jak np. w sortowniach szmat handel 

zupełnie ustał. Obecnie sytuacja na rynku handlo­
wym w  Lublinie nieco się poprawiła. Targ w 

sklepach powiększył się, lecz panuje wielka kon­
kurencja. Zobowiązania kredytowe zaczęły wply-
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wać dość normalnie. Wogóle czuje się popraw® 
stosunków handlowych. Dużoi firm znikło podcza® 
kryzysu, dużo firm, nawet poważnych zachwla- 
ło się, lecz naogół kupiectwo lubelskie trzyma stó 

wszelkiemi siłami, starając się przetrwać krF 
zys. Gdyby można jeszcze otrzymać tani i diotste" 
pny kredyt, sytuacja na rynku Lubelskim byl3' 
by zadowalającą, albowiem obecna tania stop3 

'8 do 12 proc. miesięcznie hamuje handel normalni 
i pędzi kupiectwo do ruiny.

POŻYCZKa DLA ŁODZI. Onegdaj udał się 
Łodzi A. Ronikier w towarzystwie delegata ^a' 

pitalistów angielskich dla przeprowadzenia prz'^' 
wstępnych pertraktacji z prezydentem miasta ^  

sprawie udzielenia przez jeden z banków angi^' 
skich pożyczki dla Łodzi *na różne in w es ty c je .

SPEKULACYJNA ZW YZKA CEN SPIRYTU­
SU. W  ostatnich tygodniach podskoczyła bardz^ 
znacznie cena za spirytus. Zwyżka ta ma podkład 
czysto spekulacyjny. Dyrekcja państwowego ra°' 
nopolu spirytusowego w  swoich pracach przed' 
wstępnych ustaliła że zapasy nie ulegające zaku­
powi przez monopol są bardzo znaczne, daleko 
Wyższe niż przed rozpoczęciem kampanji lat U' 
biegłych. Zapasy te przekraczają prawie 3-krO' 
tnie zapotrzebowanie krajowe do 31 grudnia 1924, 
przyczem nie uwzględniono jeszcze poważny^1

■ ilości gotowych wyrobów znajdujących się ^  
wolnym obrocie. Ponieważ od 1 stycznia D. P. M* 
S. sprzedawać będzie już własne zapasy, zapasł 
prywatne, nie ulegające zakupowi wywiezione być 
muszą zagranicę, gdzie cena za spirytus wynos1 
około 40 cpr. obecnej ceny rynkowej w kraju.

KRONIKA ZAGRHN2CZNA
W YSTAW A  POLSKA W  KONSTANTYNOPO­

LU liczy 152 wystawców. Na pierwszem miejsc11 
znajduje się przemysł maszynowy i metalurgicz­
ny z 65 wystawcami, na drugi em i trzeć ;em miej­

scu przemysł włókienniczy i chemiczny, po 1' 
wystawców, następnie idą: przemysł górniczy "-
12 wystawców, spożywczy i rolniczy — po 1̂> 
drzewny, artystyczny i inne — 27 wystawców 
Całość wystawy podzielona jest na 14 działów 
Dotychczas zamówienia otrzymał przemysł ma­
szynowy. Większe tramzaikcje zawiera firtfla 
Szeiblera. Na pewne trudności napotyka spraWa 
ustalenia warunków kredytowych.

(r) KONCERN EORESTA PONIÓSŁ STRA,TV 
W  KW OCIE 69 MILJON ÓW LIRÓW . Przed kil­

ku dniami odbyło się walne zebranie Foresty, ^  
którem dyrekcja zakomunikowała, że za rol{ 
1923/1924 Koncern Foresta poniósł stratę w kwo­
cie 69.181.000 lirów. Straty spowodowane zostać 
głównie przez nieszczęśliwe tranzakcje „P o lsk i 
Fdresty“ i passywa zakładów przemysłowych ^  
Siedmiogrodzie. Walne Zebranie przyjęło plan f®* 
organizacji przedsiębiorstwa i sanacji przez prz^ 
stemplowanie każdej akcji po 100 lirów nominalneJ 
wartości na 30 lirów z równoczesnem powiększa­
niem kapitału akcyjnego.

Giełda poznańska
Poznań, 24 września. Bank Przemysłowców

4.00, Bank Związku Sp. Zarobkowych 7.00, A*' 
kona 2.50, Cegielski 0.72, Lubań 84.00, Dr. RomaI! 
May 31.00, Młyn Poznański 2.30, Płótno 0.45, T11
11.00, Unia 8.50, Wytwórnia Chemiczna 0.40.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 24 września. W  tys. Mraźnica 45, Te- 

pege 45, Zieleniewski 145, Apollo 500, Karpat 
143.1, Fanto 200, Galicja 1175, Schodnica 250, MT 
men 8.8, Nafta 200, Kol. Lwów-Czermowce 1̂  
Bank Małopolski 5, Brow. Lwowskie 105, 
szawa 28, Portl. Cement 360, Goleszów 720.

Ztoty w dniu 24 wrzeinia 1924
Gdańsk, złoty 108.— 108.90, przekaz na WarsZa' 

wę 107.48— 108.02, Zurych, przekaz na Warsza1̂ ’
102.50,Londyn, przekaz na Warszawę 23.30, N o ^  
Jork, przekaz na Warszawę 19,25, Ryga, p r z e k 3 

na Warszawę 102, Paryż, przekaz na W arsza^’ 
363, Wiedeń, złoty 13590, przekaz na Warsza^* 
13550— 13650, Praga, złoty 650—656, przekaz 11 
Warszawę 651.50—657.50. /

Płaszcze
modele

francuskiePłaszcze 
Kosłjumy 
Kostjumy „ r c2Si.
w wielkiej ilości, w najnow­
szych fasonach, na sezon je­
sienny i zimowy jut nadeszły.

Leon Bratieiowski. Kraków, Grodzka 5-7

Najkorzystniej i w bardzo wielkim  wyborze
®  R C % £  SSJj J g "  Jesienne i zimowe
W S n f c  3 £1 w ełn iane ,crep de chin,crep georget, crep maroąuin,crep satin- 
(G£S S CreP chfn, kasaki crep de chin, crep mareąuin, kamizeli*

I  i kasaki wełniane i t. p., ja ko też wszelkie materjały z metra
I 1089 w bardzo wielkim wyborze.

I !Vl3CJ8Zy0 Nowości Florjańska 2 8 .



G IEŁDA k r a k o w s k a
■— Kraków, dnia 25 września 1924

a k c j e
Transakcje w złotych

B«nk ^ em ys iow y . . 
Bank u W*tekl • • • •
2i6m»Slp.0tec2Qy • • • •
p0„?®ki Bank Kredyt.. . 
BanW y Bank Kredyt.
»Tohan»W' Spólek Zarob-
•J®Pex*......................
»Pharm„« • • • •

dziś

• • • •

0-45-0-44

012—0*11

7-70
0-3Ó

10-S0-10'00 
0*7o—0 69 
0*»I—0‘9J

0-37-0-35

le.7ó—16-50
4-50-4*40
340—3-25

• • •
• • •

• • 
• • •
• • •
• • •

I • I • I

085

10-90-10-60 
0-75-0-68 
0-87-0'8ł

0 35

18.00-17-50 
4*80—4-65 
350—340 
0*30-0 3&

0‘3S

*|harma“ '  ’
£ ° lsla Glob* 

dolska 
pfileniewski . .
78 ‘elski, Poznań

: : :
4 u *£ P" ° * " y •

s ś ' : : : :  :
^ 0̂ : --------
Stru ^ i8®®jowłki

S ff0*
PoJ*tr. Siersza 
. rcęlana Ćmielów

»KrakU8« . . .

: : :
Piasecki. . .

3 raków, 25 września. Na giełdzie efektów tran- 
dai 6 burczą c°raz bardziej, a akcje ponoszą 
dc, straty kursowe. Zbliżające się święta ży- 
. ^skie, ultimo miesiąca no i brak gotówki odbi- 

i«l się fatalnie na kursach. Ogólna tendencja była
,®QZ’

• • •
• f •

• • • t

• • • I
• • • •

0*40
0-̂ 5—0*22 
U-55-0-47 
0-80 
5-30
7-10-6*50

24/IX.

0-47-0-45

0*18

0-25
053
090-0-85
500-6-50
7-75

. -w ycza j słaba przy kompletnym braku kupu- 
p-^ch. Zwłasizcza znaczną stratę poniosło diziś 
^."ybie. w  egzotach zaledwie cztery transakcje. 
ri.ą rynku pieniężnym skromne obroty, przy tea> 

ncii zniżkowej. Londyn mocniejszy

EGZOTY.
,  Jaworzno drobne 17.25 (płacą), O azy zachodnie 
•20— 3 >1q> Len o,55.

y-r W A L U T Y  I  D E W IZ Y .
M i ?w5zy: N o w y  Jork 5.21 ł pól (czek), 5.19 i 
i s e ^wypłata), P a ry *  27.70, P raga 15.56 1 pół d° 

“5 9, Szw ajcaria  99.15, Londyn 23.40.

GIEŁDA WARSZAWSKA
.  W arszaw a, 25 wracania. Bank Handlowy 7.50. 
2 1»k dla Handlu i P rzem ysłu  1.20. Bank Zachodni 
;-°5* Bank K red y to w y  0.33. Polski Bank H andlow y  
p 80* Bank Zw iązku  Spółek Zarobk. 7. Polski Bank  
s U m y s ło w y  2.50. Sole potasowe 4.50. Chodorów  

W arszaw sk i Cukier 5.10— 4.90. W a rs z . Tow. 
J^&aiń W ęgla  4.80— 4.95. Cegielski 0.71— 0.70. 
, lodrze j6 w 6.05— 6.25. Ostrowieckie 8.45— 8. Paro­
w y  0.43. Pocisk 2.25— 2.33. Starachowice 3 .2 3 -  
3'°7* Zieleniew ski 10.50— 10.75. Zaw iercie  36.40—  
q '^5. Ż y ra rd ó w  30. Haberbusch 6.10. Polska Nafta  

8* Nobel 1 .8 0 -1 .7 0 . Spirytus 2.70— 2.77.

Warszawska giełda plenlctno
• ^ ^ s z a w a , 25 września. W a lu ty : D o la ry  5.18 

P6 J.
<jJ?ew fcy: LOn(i vt, 23.25— 23.20, P a ry ż  27.45, W le -  
H "  7*32 ,* p i ł ,  P raga 15.57 i pół. W ło ch y  22.85, 

e*Sia 25— 24.80, Szw ajcarja  98.95, Holandja 200.75 
J ^ n ó w k a  0.66— 0.64. Bony złote 0.85, P oży- 

a złota 6.20— 6.10, P ożyczka dolarow a 3.02.

ozisieiszo aieiaa w zarucno
^ “fych, 25 września. O tw arc ie  giełdy. W a rs za - 

j *'L N o w y Jork 5.261/». Londyn 23.54. P a ry ż  
ftę; ; W iedeń 7.341'*. Praga 15.75. W łO chy 23.10. 
j 03* ia 25.35. Budapeszt 0.0069. Solja 3.85. Holandia 
% * •  Chrlstjanja 72.30. Kopenhaga 92.62. Hiszpania  

* Bukareszt 2.65. Belgrad 7.40.

^ o n  B ra c ie lo w sk l
^ Krakowie, Grodzka L.. 5 — 7

^  *:'v'’i«dari!ia, że n.desiły jesienne i *imowe

*hJ*S Z C Z 1  i K O S T JU M Y

OSTATNIE TELEGRAMY
Obserwator sowiecki PrZy Lidze N a ro d ó w

Genewa. (Tel. wł.). Na domniemanego obserwa­
tora sowietów przy zgromadzeniu Ligi, uchodzi 
bawiący tu' od szeregu tygodni w  Genewie książę 
Gorczalkow, radca poselstwa sowieckiego w Rzy­
mie, były dyplomata carski. W  prowadzonej nie­
dawno rozmowie z dziennikarzami,- Gorczakow

miał oświadczyć, że sowiety bynajmniej nie wpły­
wają na Rzeszę w kierunku niewstąpic-nia jej do 
Ligi Narodów. Okoliczność ta oczywiście w ni- 
czeni nie przesądza stosunku' samych sowietów do 
Ligi Narodów.

Armia generała Wu-Pej-Fu utraciła
300.000 żołnierzy

Londyn. (PAT.). „Daily Madl“ donosi z Mugde- 
nu, że armja generała Wu - Pei - Fu utraciła w wal 
kach dni ostatnich około 300.000 ludzi w zabitych, 
rannych i wziętych do niewoli. Konsul angielski 
wezwał cudzoziemców do natychmiastowego opu­
szczenia miasta Czin - Jang - Tse, bombardowane­
go przez Czang - So - Lina. W  miejscowości Ne -

i Wu wysadzono na ląd 300 żołnierzy japońskich dla 
j ochrony interesów japońskich.

UKŁADY POKOJOWE ROZPOCZĘTE.
Londyn. (PAT.). Dzienniki tutejsze donoszą z 

Szanghaju, j ; g e n e r a ł o w i e ,  którzy toczą 
walkę w oko. . Szanghaju rozpoczęli układy 
pokojowe.

Zmiany na placówkach
zagranicznych

W arszaw a, (tel. wł.). Dowiadujemy się, że w 
najbliższym czasie zajdą zmiany personalne na 
placówkach zagranicznych i to w poselstwach w 
Paryżu, Londynie i Rewlu. Z Rewia zostanie od­
wołany charge d‘affaires Dobrzyński, z Paryża 
radca poselstwa i sekretarz I - sizy poselstwa. Se­
kretarzem poselstwa w Paryżu ma zostać miano­
wany p. Arciszewski, obecny sekretarz delegacji 
polskiej przy Lidze Narodów, a jego miejsce ma 
objąć obecny sekretarz poselstwa w Moskwie 
Adam  Sarnowski. Z Londynu ma być odwołany 
radca poselstwa. Na drugim planie znajduje się 
kwestja obsady poselstwa w Budapeszcie i Pra­
dze. W  związku z teroi zmianami zostali wezwani 
do Warszawy posłowie Chłapowski i Skirraunt.

Kontrola wojskowa Niemiec
Berlin. (Tel. w l). Międzysojusznicza komisja 

kontrolna rozpoczęła kontrolę oddziałów Reichs- 
wehry. Od S-go do 22 września komisja kontrol­
na dokonała inspekcji oddziałów policji w wielkich 
miastach kilku fabryk amunicji, stacji marynarki 
Wiłhelmshafen, twierdzy Kistrzynia, oraz straży 
celnej.

Pożegnania Dra Młynarskiego
Warszawa. (Tei. wł). Wczoraj wieczorem w  sa­

lonach Resursy Kupieckiej przy udziale premiera 
Grabskiego odbył się bankiet pożegnalny dla Dr. 
Feliksa Młynarskiego, który opuszcza Minister­
stwo Skarbu, zostawszy wybranym wicepreze­
sem Banku PoJskiego. Premjer Grabski wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem zaznaczył, że 
Dr. Młynarski był duszą reformy walutowej.

Litewskie d«ss3f na Ligę 
Narodów

Kowno, (T. w}.). „Lietuwas" występuje gwałto­
wnie przeciw Lidze Narodów z powodu sprawy 
wileńskiej. Dziennik pisze: Liga wykazała komple­
tną bezsiłę i chęć przysłużenia się silniejszym. Na­
dzieje nasze na odzyskanie Wilna uznane zostały 
przez Ligę za nieuzasadnione.

Rozbicie układów h andlowych 
niemiecko-angielskich

Paryż. (PAT.). Według doniesienia Biura Reute­
ra z Londynu, przedwstępne układy angielsko-nie- 
mieckie, toczące sie w Berlinie w sprawie zawar­
cia traktatu handlowego, rozbiły się.

Panama poborowa w Warszawie
Zapow iedź dalszych  aresztow ań w  sferach wojskowych

W Y a ó a i 1097 C IN Y  NISKIE i

Z Warszawy telefonują: W dniu dzisiejszym i jutrzej­
szym nastąpią fiowe aresztowania wśród wojskowych 
w związku z aferą uwalniania poborowych od służby 
wojskowej.

Przedwstępne śledztwo wykazało, źe za uzyskanie 
zwolnienia lub odroczenia oczywiście fałszywie prze­
prowadzonego, rodziny popisowych składafy kierowni­
com tej organizacji wysokie opłaty w dolarach. W  ten 
sposób zwolniono nielegalnie, jak dotychczas ustalono, 
zgórą 4.000 popisowych od służby wojskowej.

Sprężyną „biura był stary Moryc Fuchs, stojący 
dziś nad grobem, zgórą siedmdzieslęcioletni starz-ec, od 
dziesiątek lat uprawiał ten intratny proceder, dorabiając 
się na nim jeszcze za czasów rosyjskich magnackiej 
fortuny- Miał on w swojem życiu 10 procesów karnych 
z wyrokami zasądzającymi go za nielegalne w celach 
zysku, zwalnianie od wojska.

System łatwego zarobkowania, stosowany z takiem 
powodzeniem za czasów rosyjskich, usiłował Moryc 
Fuchs stosować i obecnie. Godnym jego pomocnikiem 
okazał sie syn Herman Fuks, około lat 40 liczący, który 
miał odziedziczyć „poborowy interes" po ojcu. Narazie 
był tylko pomocnikiem ojca.

Na ślady nielegalnego zwalniania poborowych z wol­
ska polskiego wpadł jeszcze w 1920 r. niejaki Tychnie- 
wicz, wówczas funkcjonariusz II. oddziału sztabu gene­
ralnego. Jednak gdy za bardzo już zaczął chodzić 
Fu:hsow: po piętach i innym aferzystom tej bandy i gdy 
już miało nastąpić aresztowanie szeregu osób, stracił on 
wszelki ślad sieci uwalniaczy a sprawa została zanie­
chana.

lajemnice z roku 1920 rozwiązał insp. Piątkiewicz, 
kom. Łęski oraz pkom. Suchenek, którzy łącznie z are- 
sztowanietę Tynichiewicza uwięzili szereg osób, wów­
czas przez uczciwego jeszcze Tynichiewicza podejrze­
wanych. Tak więc system werbowania członków tej 
organizacti przez Fuchsa za pośrednictwem dawania 
łapówek tym razem na osobie Tynichiewicza znowu się 
potwierdził.

Zapewne w ten sain sposób zwerbowano i pika Za- 
płatyńskiego, jako lekarza wojskowego, wydającego o- 
rzeczenie lekarskie. Płk. Z. był narzędziem w ręku

Fuchsa, który za bardio wysokie wynagrodzenie doko­
nywał sztucznych operacyj, rąk, nós, fistuły, wywoły­
wał u popisowych sztuczną głuchotę i t. p. „choroby 
poborowe".

Płk. Zapłatyński .został aresztowany przez żandar­
merię na rozkaz II. oddziału sztabu generalnego jeszcze 
w piątek 10 b. m. Po przeprowadzeniu śledztwa, sędzia 
śledczy wojskowy przekazał go wraz z aktami proku­
ratorowi wojskowemu.

PO ZAMKNIĘCIU KttONIM
—o—

Z N IŻ K A  CEN W  K A W IA R N IA C H  I C U K IE R ­
N IA C H  W A R S Z A W S K IC H . Z Warszawy donoszą: 
Na podstawie decyzji komisarza Rządu m. W a r ­
szawy od jutra w kaw iarniach l cukierniach w a r­
szawskich nastąpi zniżka cen. Kawa stanieje o 30$5 
a iierbata o 15 %.

T E A T R  N A R O D O W Y  A P R Z E D S T A W IC IE L E  
S Z T U K I I L IT E R A T U R Y . Z Warszawy donoszą: 
W  sterach dziennikarskich i literackich Warsza­
wy niebywałe oburzenie wywołał fakt, że magi­
strat warszawski, układając listę zaproszeń na o- 
twarcie Teatru Narodowego zignorował w dużym 
stopniu przedstawiciel, prasy, literatury i sztuki o- 
raz przedstawicieli miast prowincjonalnych. Nato­
miast liczne zaproszenia rozdał magistrat między 
urzędników magistrackich i ich przyjaciół.

W Y B IT N Y  U C Z O N Y  A N G IE L S K I P R Z Y B Y W A  
D O  W A R S Z A W Y . W  pierwszych dniach paździer­
nika przybywa do Warszawy profesor uniwersy­
tetu walijskiego Dr. W este r, były rzeczoznawca
angielski na konferencji pokojowej w Paryżu. - -  
Dr. Wester ma wygłosić w Polsce szereg prelek-
cyj, a pierwszą z nich w  uniwersytecie warszaw­
skim.
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ZAKŁAD  
TECH. DENTYSTYCZNY
K. Tombmskiego
U LICA  W K L N A  4 , I I . p .

„ŻELAZO" K F J
leca naczynia i msszyny Ku­
chenne i narzędzia rzemieśl­

nicze.

Szczotki do zamszu, wszel­
kie towary jszczotkarskie, 

pędzle, artykuły doinowo- 
gospodarcze, lakiery angiel­
skie, poleca najtaniej M. J. 
Berger, Kraków, Plac Szcze­

pański I. 9.____ _______________

Tomasz Mężyk, Handel ma- 
terjałów, Skład farb, la­

kierów, pokostu, nafty, ben­
zyny, olej maszynowy i tp . 
Kraków,; Pl. Szczepański L. 8.

SKŁAD FABRYCZNY 

pasty do obuwia i podłóg 
„DOBRO Lift" 

M. SIEROTWIŃSKA
Kraków, ulica Sienna I. 12.

Biżuierja

B r, ianty, perły, z ło to  
i biżuterję

kupuje i sprzedaje firma

n u  i fUIIMElI
Kraków, uiica Grodzka I. na.

Biżuterję złoto i srebro
najtaniej zakupić można

J. KORftBLUM
Kraków, ulica Gruazka 32.

Delikatesy

Allerhand Maurycy hurtowny 
i detaliczny skład delika­

tesów, sery, likiery, wina, Pl. 
Szczepański 2, Telefon 1059.

K o n s e r w y  r y b n e
fabr, M ix c t. Luck. k onserw y ow ocow e 
i ja rzynow e fabr. L )agom », m argaryna 
fabr. »A m a d a “, herbata » kakao ho- 
łcnd. »D anex“ , poleca  reprezentant
K. Wróoiewski, Kraków, ulica 
Sobieskiego L. 1. Telefon IM S.

Bentyscyka

Futra

Euter największy wybór w do- 
* borowym gatunku po nis­
kich cenach poleca firma;

Z a k ł a d  lekarsko -techniczno- 
dentystyczny Dr. Stanisława 

Tomiaka, Bolesława Kiliana, Kra­
ków, Florjańska 11, II. p., ord. 
od godz. 9 rano do 0 wieczór 
bez przerwy. DlaP.T. urzęd­

ników ulgi w spłatach.

Dywany

MaJtaAsze źródła zakupu dy- 
* '  wanów perskich tylko we 
firmie Lewkowicz i Juran, Grodz­
ka 39.

Wełnę kilimową, oraz kilimy 
sprzedaje najtaniej firma

K ró l i O o ieza l
Kraków, Jagiellońska L. 9.

— Ulgi w płaceniu. —

Fotcgrafje

Kraków, ulica Szewska L. 12. 

Tel. 3464. Tel. 3464.

Wytwórnia kołder i materacy
mm mmmm

Kraków, Poselska L, 20.

Futra we wielkim wyborze, 
oraz pracownia kuśnierska 

M. Mond, Kraków, Rynek gł. 11.

pracownia i Skład futer Ta-
■ deusza Sierpińskiego, Kra­

ków, Florjańska 32.

Skład futer i Pracownia ku­
śnierska H. Fink, Rynek 12,

w podwórzu. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i t. p.

Zakład I pracownia kuśnierska 
Paweł Halpern, Giodzka 42,

w podwórzu, poleca po naj­
tańszych cenach płaszcze se- 
Iskinowe, raglany futrzane, 
lisy i szale.

7akiad kuśnierski Stanisława 
*■ Ziembińskiego, ul. Koperni­
ka I. 6, wykonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roboty 
w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące na czas i  bardzo sta­
rannie.

F U T R A  po Przystępnych
i v i i  m  cenach poleca :

14. R O T B LU H
K r a k ó w ,  F lo r j a ń s k a  8 .

na sezon zi­
mowy poleca

<3- f i i iE S E R
ulica Mikołajska 4. Mały Rynek.

Galanterja

i? oszule Jedwabna w wielkim 
wyborze poleca magazyn 

nowości dla panów Braci Land- 

wirth, Kraków, Grodzka 46.

M agazyn nowości S. Haber, 
■'I Kraków, ul. Sienna 14, po­
leca bieliznę, kapelusze, kra­
waty i t p .  po cenach naj­
niższych.

Ckład bielizny I płócien pod 
firm ą F. Bałabuszyńskl, Kra­

ków, Szewska 10.

Biolizne meskii i damska
w wielkim wyborze poleca firma

M. Pietroń i SJ"!™!® 
Kraków, Karmelicka L. 12.

W łodzimierz Car, Magazyn to­
warów modnych męskich 

i damskich w Krakowie, Sław­
kowska 8. Ceny konkurencyjne

P bryka bielizny I trykotarzy 
S. A. Kraków-Podgórze, ul. 

Ozorowskiego I. 15, Tel. 4419. 

Poleca swe znane z dobroci 
wyroby.

Jak ład  fotograficzny „ERNA,  
*■ Kraków, starowiślna (Plac 
Wielopole), przystanek tram­
wajowy 3-ki i 6 ki, wykonuje 
fotografje do legitymacji i pasz­
portów w 5-ciu min.

oszule męskie, kalesony bie- 
* ' lizną damska, krawaty, poń­
czochy, skarpetki, rękawiczki. 
Wielki wybór. Najtańsze źró­
dło zakupu. Towary pierwszej 
jakości. Firma„Au Bon Marchć", 
Kraków, św.Tomasza 20, przecz­
nica Florjańskiej.róg Szpitalnej

K. BORNSTEIN
Kraków, ulica Florjańska I. 28,
poleca swój. bogato zaopa­
trzony magazyn ubrań męs­
kich i dziecięcych. Dla P. T. 
Urzędników znaczny opust.

Helena Smolarska
Szewska 9. — Telefon 4365. 

Wyłączne zastępstwo firm: 
B e t h s t a i n

B iU th n e r
B o s e n d o r f e r  

i inuych.

Herbata

Uarbata Bracia K. & C. Po- 
** powy. — Reprezentacja 
i skład hurtowny na Mało- 
polskę i Kresy T. Cieśiińsk!
I Ska, Kraków, Florjańska 14, 
Telefon 117.

Kapeiusze

Kosmetyka

Panie i Panowie I Nadeszła 
prawdziwa woda chino­

wa Pinauda przeciw wypa­
daniu włosów. Leserkiewicz 
i Ska, Kraków, PI. Szczepański J.

Jan Niżyński
Perfumerja, salon kosmetycz­

ny. — Fryzjer damski. .

Piać WW. Świętych 11.

Maszyny do pisania

.1

a szyny do pisania „Under-
*■* wood“, maszyny do ra­
chowania „Odliner“ Ignacy 
Gross Spka, Kraków, Starowiśl­
na 1, Telef. 2190, Lwów, Ko­
pernika 9, Telef. 502.

przyjezdne modniarki kupuj-
* cie kapelusze filcowe i we- 
lurowe tylko w FABRYCii 
J. Grossa, Dtetlowska L. 7, lub 
biuro Stradam 27. Dla przejez­
dnych fasonuje w 12 godz.

Konfekcja 
damska i męska

Mebie
M e b le  s ty low e  luksusowe, 
**■ biurowe, dekoracje wnętrz 
poleca M. Pleszowski, Kraków, 

Mały Rynek 2, Tel. 4138.

Zakład krawiecki M. Kiliana 
Kraków, Florjańska 49/111 —

wykonuje ws z e l k i e  roboty 
w zakres krawiectwa wcho­
dzące po cenach nader przy­
stępnych.

U orania męskie i  dziecinne 
oraz ragiany poleca Wohl- 

muth i Rubin, Grodzka 61, vis
a vis kościoła ewangelickiego.

Ubrania męskie i dziecinne 
oraz wielki wybór ragla- 

nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 
Grodzka 26.

u a  raty ubrania trakowe, 
•* smokingowe, marynarko­
we, płaszcze, kostjumy dam­
skie, według miary z własnej 
lub dostarczonej materji po­
leca Józef Kumaia, Kraków, ul. 
Szczepańska I. 11.

A^ajtaniej i najlepiej kupić 
** garderobę męską w Ma­
gazynie ubiorów męskich 
„Szyk', Mikołajska 12.

M Reisman Magazyn kon-
• fekcji damskiej, Kraków, 

Plac Dominikański 1.2. tel.4339.

2?akład krawiecki cywilny 
™  i wojskowy wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ten 
wchodzące. Przy zamówiemah 
opust 25%. Posiada na skła­
dzie wybór spodni do konnej 
jazdy angielskiego kroju. — 
Zamówienia wykonuje sta­

rannie i punktualnie.
W. Żmuda, św. Tomasza 21.

Salon mód damskich
M . G1SSER

ul. Florjańska 3 6 ,1. p.
drzwi na prawo.

Zakład krawiecki Józefa Gajdy, 
Krakow-Dgbnlki, Rynek, wy-

kony wa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące
o 25% taniej.

poleca

l.MM. ULiCA SZPITALNA L .6.
Telef. 4074. Rok załóż. 1860.

Ciebie gsęte ^
r odza j u  z f a b r y k i  S. A. 
„MUNDUS* dostarcza hurtow­
nie i detajlicznie zastępca na 
Polskę Rudolf Dattner, Kraków, 
u!. Studencka 25, telefon 3575

M FRI £  k lubow e,b iu ro-
l i l t . D L . l _  WE.DWANfcPER- 

SKlE, poleca najtaniej

W ytwóraia l i l i i  K iiiio u ycli
A r a k ó w ,  F io r jć iA s k a  2 5 .

Obuwie

fibuw ie najelegantsze i trwałe 
”  zagraniczne po cenach bez­
konkurencyjnie niskich, na­
być można tylko w dziale 
obuwia Tow. Handl. Bracia 
Rolniccy S. A. Kraków, Sienna 2.

Obuwie najelegantsze
i trw a le  zagraniczne i k ra jow e  po ce­
nach p rzystępnych  najkorzystn iej na­

być można w  znanej firm ie
8izela Brand, ul. Starowiślna 6.
U W A G A  .* W ie lk i w ybór pantofli zagr. 
zam szowych  w e  wszystkich kolorach.

Obuwie luksusowe
oryginalne modele wiedeńskie

poleca

„KORAB"
K rakó w , Szew ska L . 17.

I/Wytwórnia luster i szliiiernin 
■■ szklą S. Kilpstein pl. Bawót
L. 8, poleca lustra, szyby szli­
fowane do mebli oraz lustra, 
patentowe na deszczułkach 
po cenach konkurencyjnych, 
wykonanie pierwszorzędne.
U f Bazes, Rynek 35, Krzy-
■■ • sztofory, poleca porcela­
nę, kryształy, słoje, lustra, 
witraże i t. p., naczynia szklan- 
ne do gotowania.

Uracoyia as. irandpui‘-“_ . 
Dom spedyc.- komi'50?? 

Kraków, Grodzka 60, Tel. 40',’ 
Wiedeń II, Praterstrasse 13, T® ’
40.416, Spół. trans. Craco^1 
Griinberg et Co.

Szkło  okienne
poleca— orazwykonujewszel- 

kie roboty szklarskie
S. FINKELSYEIN

U L . iH IK O  Ł A iS K A  L . 5

Porcelana, szkło |

Szlifiernia szkła i wytwórnia 
luster Z. Feldmann, Kraków, 

XXII, Jana Tarnowskiego 5.

Pierwsza małopolska fabryka 
zwierciadeł i szlifiernia szkła

Sp. z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka I. 6U, Tel. 4078 i 4225, po­
leca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

JA&OB <SS*OSS
zaprasza do zwiedzenia

nowo urządzonych

W Y S T A W
A r a k ó w , R y n e k  g ł. L. 8 .

Itlowak, Kraków, Grodzka 44,
■* Tel. 3541. „Elo" do powie­
lania, „Torpedo* do pisania. 
w asy kontrolne, maszyny do 

pisania naprawia i odna­
wia, dostarcza przybory do 
tychże, specjalista mechanik 
Juljusz Hacker, Kraków, Marka 25

Przybory szkolne

Technika,
elektrotechnika

liurtownia pasów skórzany®®
11 i wielbłądzich, szczeU*’ 
węży etc. „Zenit" Sp. z o. °' 
Kraków, Szpitalna Nr. 7, Tel0,
fon Nr. 4231.

przyborniki do rysowania Rich-
* tera oraz wszelkie przy­
bory szkolne poleca Skład 
papieru i galanterji Michał 
Słomiany, Kraków, ulica Sław­
kowska 24.

lyjjaterjały elektryczne, motorf
oraz wielki wybór świ®®** 

ników „Prąd* Gołąbią 3, T®' 
lefon Nr. 4553. 
------------------------

Świeczniki elektryczne w wi®1,' 
kim wyborze „Lux“. Skl®_ 

przyborów elektrycznych Ki* 
ków, Plac Dominikański • I, "  
Telefon Nr. 3335.

fnż. Tadeusz Leszczyński. BIJ' 
■ ro i skiep, Kraków, Grodzka
Wykonuje instalacje elektr)' 
czne, gromochrony, dostarc** 
materjały elektrotechnice® 
i techniczne. Lampy i ab»'

P i Ó f S I  S t 3 l O W 6  ' żury g°towe * na zamówień1®
do pisania, pluskiewki, spi­
nacze etc. fabryki Wasilewski 
i Ska, Warszawa, poleca za­
stępca Rudolf Dattner, Kraków,
Studencka 25. — Teieton 3575.

Rowery

Oowery — Motory F. N. gumy 
** i części składowe dostar­
cza E. Kluska, Kraków, ulica 
Grodzka 1. 63.

Różne
panow lal Najlepsze prezer- 
' watywy poleca Leserkie­
wlcz I Ska, Kraków, Plac Szcze­
pański I. 2.

uuszelkie przybory i aparaty 
”  laboratoryjne, jakoteż od­
czynniki chemicznie czyste 
dostarcza Biuro inżynierskie 
„Chemotechnlka* Sp. z o. odp 
Kraków, Rynek Gł. 39.

L'ajkl angielskie przedwojen-
■ nej marki B. B. B. nade­
szły do firmy Leserkiewlcz 
i Ska, Kraków, Plac Szczepań­
ski 2 —  Rynek gł. 11.

Sukna

liajświetsze materiały wełniane
w y łąc zn ie  fab ry k  b ie ls k ic h  

w wielkim wyborze na nadcho­
dzący sezon poleca po cenach 
fabrycznych ZYGMUNT WIECZ0- 
RcK, Kraków, Arjańska 5, I. p.
(P rzeczn ica ulicy Lubicz—T op o low e j)

LOKOMOBILE
LANZA i WOLFA 

Motory ropne Diesl®
Maszyny drzewne i cegielni^

dostarcza natychmiast

Idź. Wacław tipi i SU
Kraków, Karmelicka 14, tel. 4070.

Zegary automob'' 
lowe i kontroln*

przyjmuje do naprawy 
ZEGARMISTRZ 

Melcer, Sławkowska L. ^

Węgle

Ifrakowskie Biuro Handlo** 
Kraków, Florjańska 9, I K

Tel. 1067, sprzedaje hurto^ 
nie i detajlicznie węgiel kr*̂  
jowy „Brzeszcze*, ,Bory“,g ^  
nośląski „Eminenz*. Dla &  
kładów przemysłowych zn»c 
ne opusty i udogodnienia kr®" 
dytowe.

Trykotaże

Skład sukna Hirsch I Adoif 
Eder, Kraków, Plac Domi­

nikański 2, Telefon 2257.

Transport
Cpółka Akc. Dla Międzynaro- 
”  dowego Transportu Schan- 
ker i Ska, Kraków, ul. Pańska 9,
Telefon Nr. 212 2 i 2147.

Pończochy, rękawiczki, &  
kotaże, najtan ie j o

H. L ICHTI< j
ulica Grodzka L. 7

TRANSMISJA
wszelkiego rodzaju na' 
tychmiastowa dostaw®

„ P R Z E M Y S Ł "  K ra K ^
św. Krzyża L. 1. Telefon

Ichlorodont I
1 FORTEPIANY, PIANIN*
^  w wielkim wyborze, w najstarszym -
2 Z- K A B Y  N A S I '
«  Kraków, św. Anny 3. Tel.

Odpowiedzialny redaktor: B o iesła-; ^Raczyński. —  .W ydaw nictw o „Kurjera W ieczornego” Sp. z  ogr. odpow. — Z Drukarni Ludowej w  Krakowie (Tel. 1310)


